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Szósty dzień procesu brzeskiego 
Wiceminister Stamirowski złożył zeznania o akcji 
,,Centrolewu'', skierowanej przeciwko rządowi. -

Dziś zeznają dalej świadkowie oskarżenia 
Warszawa, 31 patdzlernika I on skąr2e oskarżonych o rzekomem nie- powała opozY<:Ja na terenie międzyna­

W d111lu wczorajszym w procesie prze właśc1wem traktowaniu ich w Brz.eściu. rodowym, Inspirując wybitnych przy­
ci~ka w~ę:tniom br.zesklm zeznawali l Okazało się Jednak, ie żadna tego ro wódców międzynarodówki, którzy tą-
św1adkow1e oskarżen:a. I dzaju skarga nie była składana. Wnie- dali rewizji granic. 

Jako p1erwszy z.łoiyl wczoraj swe sione było jedynie oskarżenie na sędzie- Z kolei zabiera dos dyrektor Nowak 
zeznania wiceminister spraw wewnętrz go śledczei;o Demanta za to, te osadził omawiając również antyrządową dzia­
nych Stamlrowskl, a nastepn-le zeznawał oskarżonych w twierdzy brzeskiej I os- łalność „Centrolewu", przvtaczając na-
dyrektor depertamcntu ministerstwa karżenie to zostało umorzone. przykład, że wieców antyrządowych 

t h Al k d H u.k I bvło ai 2554. podczas gdy wieców 
spraw wewnę nnyc e san er a e Zkolel sąd przystępuje do przesłucha przedwyborczych bvło tylko 1104 śwlad 
Nowak. oia wicemin. Stamirowskiego. Prokura· 

Przed przesfuchfwanlem §wladków tor zrzeka sie zaprzysiężenia świadka. czy to więc. te oPQzycja bardvej sta­
zabiera jeszcze gfos prok. Grabowski, ' domaga sie Jednak tcO'o obrona, wobec rata sle obalić rzad drogą przewrotu, 

"" niż drogą wyborów. 
który powracając do onegdajszego ata- czego świadek złożył przysięgę. Następnie Ś\dadek mówi 0 organlzo-
ku obrony oświadcza. te przestudjował \ Swiadek obszernie oma~ia sytuację, waniu milicji PPS. którą szkolono na 

laka się wytworzyła po przewrocie ma modle wojskowa. ćwicząc w walkach 
, iowym stwierdzając, że stronnictwa an· ulicznvch i rozbrajaniu oolicji. 

Magistrat redukuje 
prac;o11Jniflórv o6orc:sonuc:ft 

rodzinonał 

Łódt, 31 patd'z.lernfk~ 
(lt) laik się dowiadujemy w zwi~ikU 

z zamierzonerni redUikcjaml personalne­
mi w niektórych wydziałach magistra~ 
tu, co jest spowodowane aikcją os:z,czędL 
nośc{)wą, w d'lllu dzisiejszym udaje się 
do p. prez. Zlemlęckiego delegacja zw. 
z.a.wad owych. 

Delegacja prosić będzte, aby przy 
redwkcjach, pozostawieni zostali na 
swych stanawrskach w pierwszym nę­
dz·le cl pracownicy I robotnicy, którz.y 
obarczeni są llczineml rodz.inaiml, pozo­
stająccml na Ich utrzymanlru. 

Magistrat dotychczas nie stosuje się 
do tef zasady, czego dowodem. lż wy. 
dz.lat gospodarczy zwolnll prred paru 
dniami kilku rzemieślników, mających 
bardzo liczne rndzlny, przez ce ska-z.al 
Ich na nędzę i głód. 

Niezależnie od dele'lracjl zwlązk6w 
zawodowych rad1nl z opozycH zamierza 
ją Z!!łosić w tej sprawie interpelację na 
najbliższem posiedzienlu rndy mleJ.sildeJ. 

Snieg i mróz tyrzą dowe ustosunkowały się natych· Na kongres krakowski zaorowadzo­
mlast bardzo aitresywnie wobec nowe- no specjalne JinJe autobusowe, chcąc 

!Tenaperotura "'LiJdd ,spa- go rządu. Ody przekonały się, ie są zbyt zgromadzić jakna.twieceJ ludzi. Porozumienie 
dla poni!i~i •era slabe, zorganizowały się w tak zwany Na konl!res·e wznoszono nlezwvkle d 

Łódt. 31 patdzlernlika. „Cent:ol~w", na czele któreg~ . właśnie demonstracyjne okrzyki przeciwko rzą· goSpO arcze 
(lt) w rdku bieżącym po wyjąrko- sta~ęh ci, którzy obecnie zasiadają na dowl, przyczem, miano nawet dokonać ~•esflo-austrfa«:flie 

wo wczesnej }esienl, przyszła nads,o- ławie os.karżonych. Centrolew rozpo-1 wvboru „nowe20„, rządu którvby za. Wi d 11 31 td 1 lk 
dziewanle szybko ilma. Wcz·oraJ w1·e- cz.ąl przeciwko rządowi niezwykle oży- Jął młeJsce po ustąpieniu istniejącego rzą ( . e .e ' pa . -z ern a.. 

. . - w1oną propag-andę, wyzyskując każdy · du. t) Cze1sk1 minister spraw zagra·nlcz... 
czorem temper~twra o~1ęb1la się bardzo cięiki moment gospodarczy i nie prze ble I Na tern skończono przesłuchiwanie 'nych. Benesz mial przedłożyć rządowi 
znacz.nie, spa<laiąc pomżej zera, a w no- rając w środkach. starał się obniżyć obu wiadków. austriackiemu propozycję wwótpracy 
cy pocza.I pa<lać gęsty• mokry śnieg. 

7 

I autorytet ~zl onków rządu. I Dz:ś zern~wać będzie dyrektor de· gos.podarcrej między Czechosłowacją, 
~nleg prószyl przez całą noc I Pr~;'Z I 'Yreszc1e przystąpiono do zor2anlzo· partamentu mtnlstcrstwa spraw wewnę- a Austrją. 

cafy poranek. Temperaturą wYnosrta wania konirresu J;:rakows~dego, spodzie- trznvch Kawecki. Zeznania Je~o bedą Pi:opozycja pr~lduje U1tworzenle 
dz!~ w Łodzi. o godz. 8 raino -3 srt. C. wając się porwać m,asy, któreby zmu· nlezwvkle obszerne ł zajmą bardzo wie· au·s~nacko .- czeskieJ komlsH gos~dar. 

sity r7~d tło 11st:-tr>len1a. Pozatem wyste- le czasu. czeJ, któreJ dziatrulność bytaby zbliżona 
do działalności J.romisj1l nlemleoko-fran-

O b "=ł WY przemysłu cus8~ł~1 ma być osiągnięte porozmnre-

francuskiego QatJLor ... , dODIU rn . .tll)tr:. ,.. I nie między kartelami przemyslowemi 
prsed prot.-ficionisn1ena Y''CJ';w •111 f ...,<'.:7~1'11. D'UDI obu krajów. Z a:ustrfaoklego minister-

.., Jlnel i. . DJJJRJOloł ponift«= fl'Śród foftotoró.,.; stwa sipraw za:g·rapkz_nych nie udzielo­
•no narazie od1pow1ed·z.i, pr_a\\·dopodobnle 

Paryt, 31 pa~dzlernlka Lódt, 31 patdzlernlka. I ogniową. Przybyli strażacv przdewszy. jednak rząd au!;trjackl nie będzie prze-
Wvnikl. wyborów an~ielsklch wy- (dg) D.ztś po pótnocy w domu przy s!klern poczynili stara ni!! celem. zabez- jclwny tej koncepcji. 

wofaty w1elk1e poruszenie w świec!e 1 Al. 1 Ma.la 29, wybuchł grotny pożar. i p1eczen1a od pożaru ubikacji m1eszkal­
przernvsłowym, zwłaszcza na północy W suterynie. Jeden z lokatorów tej nvch, co też po pewnym czasie im się 
Francji, gdzie znajdują się liczne prze- kamienicy B. Szwarc miał duży skład udało. 
dzalnl·e, których głównym odbiorcą by paszv.. W kilku mieszkaniach parterowych Paryt, 31 października 
la dotvchczas Anglia. W czasie, gdy w składzie tym nie zostały je~ynie uszkodzone ściany I V.7 dniu wczorajszym zawinął do por 

Dojście do władzy konserwatys- bvło już nikogo, z komórek buchneły cześć mebh. tu w Cherbourgu niemi·ecki parowiec 
t6w zdeklarowanvch stronników pro- płomienie. Ogleń natrafiając na łatwo- W wvniku akcji ratunkowej, uga- „Mi·lwaukee", który przywióz.t z Ame-
tekcjonizmu skłoniło przemysłowców do palny materfał. w postaci siana i koni- szono wreszcie pożar sutervny. r~iki 

natvchmiastowego zrealizowania zamó- czyny, rozszerzał sle z gwałtowną szyb Skład paszy oraz znajdujący się w transport złota, wartości około 200 mll-
wień angielskich, zanim zostanie zam- kością, przybierając z minuty na minutę niej większy transport siana I koniczy- , jonów franków. 
knięta granica przez ustalenie prohibl- coraz PO'Wainiejsze rozmiary. ny uległ zupełnemu zniszczeniu. Straty Złoto to przE·znaczone jest dla kilkil wiel 
cyjnych opłat celnych. W calym dornu powstała panika. są dość poważne. I kich b.anków ~aryskich. . 

W ciągu dnia wczorajszeg-o I dzis!ej Niebezpieczeństwo przedewszyst· ł Przyczyny pożaru nie ustalono. Po-, Dz :ś spodziewane Jest pf'zybyc:e j)a 
szego zwieziono na dworzec kolejc"I.'. y kiem ~roziło lokatorom parterowych licja w tej sprawie prowadzi docho- ruwca „New York" . • . 
w Lille olbrzymie zapasy towarów. W mJeszkań. Wszyscy onJ poczęli wvrzu· dzenie. z transportem tej sameJ mniej wtęcej 
pewnym momencie zabrakło nawet wa I cać przez okna swóf ruchomy dobytek, wartości. 
gonów celem przewiezienia tych towa- . a nastepnie i sami opuścUJ zagrożone 
rów do najbliższego portu. skąd wys- ; mieszkania. · 
łane będą drogą morską do Ang)ji. ' Zaalarmowano telefonicznie stra~ ..,...., 

'"" ••• lrmtow~nie un~~ 11ików ikar~~WJlh w Warmwie 
za pobieranie •apówek ~ól miliona 6~:r,ro6otn1Jcli 

przed b-uromi opieki spolec:zneJ Warszawa, 31 pa:tdzierniika. jznać do prz.ekUJpienia urzęd.nka. Dople-
W Nowgm Jorku Dzisiaj ujawniono w Urze<lzie Skar- iro podstawiony klijent wręczył jednemu 

bowym przy uil. Długiej SO olbrzymie z urzędników kwatę w banknotach, kt~ 
Londyn, 31 października. f Niezliczone tlumy bez,robotnych sta- naduiżyda. Stwierdzono, że kilku urz(ld· rych numery odnotowano w policji. 

W Nowym Jorku otwarto dziś 37 sta- i ty przed biurami całą noc, a gdy rano ników rozbudowało na terenie urzcdu Rewizja, przeprowadz.ona u danego 
cyj opieki społecznej dla bezrobotnych. biuira zosta-ty otwa•rte, tysiące bezrobot-,1 cały system łapówkowy. I urzędnika, ujawnitfa zaznaczone bankn.o-

Podczas otwarcia wydarzyły się ' nych wdarto się do wn~trza. Ur~dnicy ci, biorąc udz.ial w komis- ty. W czasie dochodzenia urzędnik ten 
wsitrząsające soeny, świ3.'dczące, iż kry- I Silne od1dzialy policji z rurnośclą jach kwalifikacyjno - szacun1kowych, po wydat wszystkich wsipólni1ków. 
zys bezrobocia w największem mieście z:doła•ty opa.nować nacisk bezrobotnych. ; otrzymaniu od zainteiresowanych wię>k- I Aresztowano pięciu urzędnilków, w 
na ziemi, przY'brał katastrofalne rozmia Dziś biura opi·eki s.polecznej wydawaty szei taipówki obniżali wymiar podatków tern }ed•ną kobietę. 
ry. 1 tyliJm numerki dla bez.robotnych. którzy l Długotrwale śledztwo i obserwacje I Obecnie trwa śledzitwo w celu usta-

Przoo hh1r::iml bezrobocia z,g-romadzi mają z.głosić się jutro. I nie'Zmie·rnie byty utmdnione, g-dyż ża- lenia strat pe>nieslonych przez s.kairb 
lo się akoto pó1 miliona robotników. ł 'Jen z podatnl!ków nie chciał się przy- państwa. 
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Ex-król bułgarski Morderstwo z litości ... Ferdynand . . . . . . „ 
spaceruje incognito P1elęgn1ar~!1 otruła swego pacJel!ta nie mogąc zn1esc 
po u11c:ac:h •. kró· jego n1euleczalnycb clerpien, poczem sama 

lewshiedo„ Budo- popełniła samobółstwo 
pesziu " · 

l'CS~le. ~~~~~ ::~~~ i~~ri: ~nPeu~:: !liroszno irodedjo w Berlinie 
chwycało - pisze jeden z dziennikarzy (x) Jak jut pokr6tce donosłllśmy vt l nie mogqt znleU Jego nadludzkich cler- siku. te oskarżona kochając nad !ycłe 
francu.g.kic~ - wys1iedłem z ~otetu wcze depeszach, straszna tragedja w Hemals, ' pień. I swego narzeczonego i wiedzą,;, że choro 
SnY'l11 rankiem, aby poraz dziesiąty, mo- gdzie pieląwiarka vozbawila zycia swe-1 Sprawa ta swego cza'Su była ~tośna ba ;ego jest nieuleczalna il!e tn„~ła 
fe, ujrzeć przecu?ne „booowle l pałace go pacjenta, vrzypomina zupełnie - 110- ·na catym kontynencie, a czyn pam Umiń z.nieść strasznych cierpień U!{·,,.;hanego 
,,'kirólew51kiego miasta · D~szedłem aż dobna svrawe „ vrzed kilku lat, rodacz- skiej rozmakie komentowa'Ily, Sąd przy , cz.1owieika i zabita go powNl<'Wa·na wy­
do murów ochronnych. dawmejszej twier ki nasze/ vani Umińskiej, która powodo- · słęgłych w Paryżu, gdzie zabó;stwo z łą~znie ucz.udem Hto~.:1„ wobec .;iego 
~zy. g'dy uwagę mo1ą zwrócił pewien wana litościa zabila swego nieuleczalnie I litości nfalo miejsce, po z.ba<lar.iu pobu- 1 oskarżona uniewinni!. 
~t~rsz~ pan. słusznego wzrostu, który chorego narzeczonego, Zyznowskiego,ł dcl( czynu oskarżonej, dosze<l! do wnio- Straszna tragedja w Hernal <; pt7.ed-
op1era1ąc się na lasce. szedł wolno prze- D 'S?' •· n z=er: - ·- etawia się następu1ąco. ~1 trze~ m p\t-
demną. Ponieważ o tak wczesnej go- . • rze dornu w jednej z gołównych ulic, 

dzln!e nie było tutaj jesz.cze przed1o<l- Proces rozwodowy m~h~radzy mieszikał 69-letni Lwdwtk Kauppel, wraz 
niów, ani . zwledzących. postanowiłem U il ze swoją da'1e'ką krewną Katarzyn.\ Ora-
przyJrzeć s1e owemu panu, kt6irego sym , 4 b d - dl I ._ mer. Kauppel zajmował we wspomnia-
pa tyczna powierzchowność była ml jak- . rozpoaFZC!DU C zwe przez GD& e s-q nym domu 2 p01koje i prowadził spokoJ-
by znajoma. I •• ,nq r•d-= a.r••e••hq ny. pozbaw!on>' trosk materjalnych ty-

NleZ'ttajomy przystawaf od czasu do <m) W 1929 roku jeden z najbogat- odmówił unieważnienia dokumentu i wot, gdyż będąc kasjerem jed·ne~o z 
czasu i oplera_Jąc się ~ocno na lasce szych maharadżów h'.nduskich Cicara ' zwrotu prezentów, wobec czego maha· · większych wiedeńsi}dch przedsiębiorstw 
iprzyglądal się wystawionym na pokaz ożenił się z amerykanką, rozwiedzioną I radża zwrócił się zkolei do najwyższe- I żywnościowy-eh, pobierał pensję wysta·r­
J>Ubliczny arma.tkom l różnym sprzętom żoną znanego bankiera Sinwella. W dniu 1 go sądu imperjum brytyjskiego, t. zw. czającą w zuipelnoś.cł na skromne jego 
wojennym, stojącym na wa.łach w pobli- ślubu podpisał on zobowiązanie. mocą ' tajnej rady króla angielskiego. potrzeby. 
tu . kirólewsko-węgierskiego muzeum I którego młoda Jego małżonka miała o-I Adwokat maharadży Cicarl mątywu Ludwik Kauppel byf.by' zul)efnłe ze 
WOJn'Y. · · trzymywać przez cały czas pożycia z ją skargę swego mocodawcy tern. iż pa- swego los·U ;zadowolony, gdyby nie przy 

Zbiory te są tstotnfe c!eikawym za„ riim, a nawet po jego śmierci 15 tysięcy ni Elwira Sinwell, mimo że przyjęła bud kra i vrzewlekla clzoroba wa.troby, która 
bytklem, znacz;na Ich bowiem część po- rup)i rocznie. j dyzm, uczęszcza regularnie na nabożeń- j mu bardzo dokuczala ol>Jowlajae si~ 110-
cbod•zl i brata udział w wojnie trzydzle- 1 Małżeństwo to Jednak nie było szczę I stwa do kościoła ewangelickiego, co nadto w. czestych I trudnych do zniesie­
stoletniej, część pochodzi również ze śłiwe. Maharadża nie umiał pogodzić sie sprzeciwia się prawom jego kraju. a nad i nJa atakach boleści. · 
zid'obyczy wojennej z czasów wojny au- z ekstrawaganckim sposobem życia to. że prezenty, które otrzymała stano-\ 45-letnia Katarzyna Oramer, kt6ra 
stryjaoko - rosyjsko - węgierskiej, 1 swej żony i oto w tych dniach skierował I wią własność rodu maharadżów, któ- 1 mlesl.lkata wraz z Zau1Jiplerem I nazywa-

Sympatyczny starns·zek stojąc iprred do sądu sprawę rozwodową, domagają(J 
1 
rych żony mogą z nich tak długo korzy. ta go swym wujas'Zklem byla rutynowa­

zbloraml głęboko się nad czemś zamyślił się równocześnie unieważnia zobowią- 1 stać, dopóki są piahara~iaml. Iną pleJegnfarką i z petnem poświęceniem 
1 era'Z dopiero moglem mu się przyjrzeć zania o dożywotniej rencie i zwrotu! Tajna rada nie ogłosiła jeszcze swej nietylko pfelcgnon•ata swego 'TJ(lclenta, 
dok ład.niej l ku mojemri wielkiemu zdzi- wszystkich prezentów, które w ciągu decyzji, która oczekiwana jest z wiel- 1 ale nadto prowadziła mu rtospodarstwo, 
wieniu poznalem w nieznajomym króla dwuch lat podarował żonie. Wyższy sąd kiem zainteresowaniem w Anglji. sprzalala I s11etniała wszystkie przy nim 
ferdynanda Bulgarskief:!O, . w Indiach zgodził się uznać rozwód, lecz poslugl. Panna Oramer chora na tuber-

Exkróla f erdy11anda widziatem po raz I · kulozę, wiedziała. że zarówno jej pac. 
ostatni w czasie podróży je·~O do zamku p· od , !8 •u--1·e poe.Au jent. Ja'k I ona sama Jest n.leuleczalnie 
w Ebenhof pod Wiedniem. Przyjął mnie . U WOJDe a .., • chora i z cferpień wybawić łeb może 
wówczas w eleg-a.nckiej salonce i łaska- . {tylko śm~erć. · 
wie udzlelit kHkiu odpowiedzi na moje ftfóru 6gł c:~lonftłem 6ondu Dlomu111oc:sv W tych dniach, c>ac~t fef znów 

tant w sprawie aktualnych wówczas (y) Nietwykła, pełna tragizmu histo- wstrząsająca historja Jednego z wid- miał jeden ze swych a.taków niewy~ 
zagadnień. . · rJa Jerzego fleaudoux wywołała wśród' niów Kayenne. wfe<fzlanych ł?<>ldcf.. "''Yiatkowo groz-

Od teg? czasu llTJl~n<:lo vrzeszro 13 m:eszkańców stolicy nadsekwańskiej W psychice byłe~o apasza nastąpi- nie/szy I silnze}szy nit zwykle. To na-
tat. Exkrnl zmienił Się vrzez ten c~a~ olbrzymie zainteresowanie i sensację. la radykalna przemiana .• PraKnął on zer prowadziło. pannę Or~me.r na myśl, że 
bardro mato.Wydawał slę ieszcze wc1ąz Jerzy fleaudoux urodzony w '.!zieJnicy wać ze swą przeszłością i rozpocząć te wszystkie meczarnie i zmagania się 
tl',m samym starszY_m. d.vst.vngowanym Montmartre, pra~dziwe dziecko Parv· nowe życie. Na wiosnę roku 1910 WY• z (hornbq sq bezcelowe 1l'Obec czego,po· 
oficer~m lmzarńw, rakun był :ongiś. O ża, Już w dziewiętnastym roku życła na chodzi z druku Je5ro książka pod tytu- stan_owlla ona pozbawlt 1ycia su ego 
pobyc1.e exkról.a w B~1·dape~zc1e prawie pisał p:~rwszą swą powieść „«omans Iem „Galernik'", dzieło to podpisał naz- 11ac1enta, a nast<:pnie popelni~ samObóJ-
niU<:t. me wiedział, m~mo, ze ferdynand ulicznicy'". Dzieło to c eszylJ s i ę ogrom wiskiem Maurice flilieau. stwo. • 
bawi~ Już od !Yg~dnta na. zamku Ja1ko nem vowodzeniem w kraju i za~r:.i.:ii~ą. Książka osiąga niebywały sukces. Swój niesamowity plan wProwaid·z1ta 
gość a~cyksięcta fozefa I ieigo malżonkI I J.ednak ten wielce obiecuj3,cy mło- Nakład teio dzieła .w cląKu m'esiąca ona w ~zyn. Do lekarstwa, które zwJ•kle 
arcy.Jcsięzny Au~~isty. dzieniec nie potrafił należycie wyzyskać pr~ekroczył 400 tysięcy eKzemJ?larzy. w c_zasze ataków podawała chorcn:-u 

Exkról podrozn.waf lncogn/to, pod sweio sukcesu. fleaudoux zawierał Phlleau opuszcza granice Francji, wę- wmzeszafa środek nasenny w tak duze/ 
przybran.vm nazw1sk1e1!z hra~re;in Mu- chętnie znajomości wśrćd mętów spo- druje do Ameryki, później do Anglji, Ja- dozie._ te musiał svrowa~ził śmierć: Na­
rany, które·go to nazw1.ska uzywał i za łecznych i poddawał się ich destruk1:vi ponji, Chin, ,Eg'ptu. Sława Jego rośnie ~tępm~ ułożyła wygodme c~oreTro ! za-
czasów swego panowania. I nym wpływom .Młodzieniec staczał· się z duła na dzień. Twórczość literacka do Jela su: 11orza.d~owanlem mieszkania. P. 

Podcza~ owego. sp~t~e-ru do murów coraz niżej. przcbywan~e wśród w}·rzut chodzi do najwyższego rozkwitu, w pa- Oiramer S;krzętme poSIJ)rzątala l ok"!ny­
dawnej twierdzy, mcogn:to ex.króla w- ków wywierało nań Jakiś nieodparty u- rze idzie sukces materjalnv. ta całe mteS'z.:kanie, u•łożyła wszystkie pa 
słafo odkryte i przez calq drogc powrot- rok któremu nie potrafił się oprzeć. Jesienią ub:el?'łego roku opanowała piery i książki kasowe otrutego w f•deal­
nq do z~'!l!w odbierał on ze wszystki~li i Pewne2o razu zaoisał się do zuchwa n:'m naafe ~esknota za 0Jc1~ 1zną. ~ragnie t~ym porządku, n~stcf!ni.e n~11isala 'PO­
stron umzone 11klony, na które odvowia- łeJ bandy apaszowskieJ której dz:atal- u'rzeć mie1sca w których soędz1t spla- zegnalny list wy1aśmafqc, ze do tego 
dal „Jo re[!gelt", gdyż jaiko długoletni ność pole2a1a na włam~waniacb i kra· mione wv~t0nkiem J::ita mtndzieńcze. czsnu zmusiły Jo. straszne cierpienia 
dowódca re~imentu huzarów węgler- dzieżach kieszonkowych. Po uptvwie f'leaudoux Jedzie do Paryża. Sadzi cm, stryja, te ani ona ani stryj /el nie mogli 
skkh ~nal dobrze l pamięta1 języik we- roku został schwytany na gorącym u- Iż Po tylu latach niewątpliwie zapomnia dłużej znieść tego strasznego, 'fJOZbawio­
g!erskl. czynku i aresztowany. Skazano go wów no już o dawnym galerniku. nego wszelkich nadziei żscia, że ona sa-

PopofU'dnlu tei:ro dnia odwiedz;U ex- czas na dwa lata więzienia. Pleaudoux siedzi w jednej z kawiar- ma nie mo1!la jaż dl11żej patrzeć na nie· 
~r61 elegancki kinemato~ra f przy ulicy w wiez· entu fleaudoux nap~sal c?:tc- ni na Płace de Pigalle przy szklance wyvowledziane cierpienia jej pac/enta, a 
Raikoczy:eg-o, gdzie na cz~~ć /e~o o1byl ry powieści i d":te sztuki teatralne. któ I piwa. J5oło n:e20 przechad~a s~ę nie>.dba· .!!dyby ona sama .. również cle.żko chora, 
sie spec1alny seans szlagzerowe1to f1lmn re po opuszczeniu murów włęziem1y\!h le Jakiś niepozorny osobntk z paptero-· zeszła z tego św1a-ta„ LudMk KauipipeJ 
z Brygida Helm i Willy fritschem w prz.yniosły mu 100.000 franków. Sumę 1 sem w ustach . .Jest to Mlllacłenne, in- vozbawiony Jej troskliwe/ opieki zmarl· 
rolac!z 1!lównJ-•ch. I te młody poeta w krótkim czas!e roz- ' spektor polien, który w swoim czas!e ' by również, wobec czego 11ostanou•ila w 

f erdynandowi towalf'zy1szyto kl1llru pa trwonił lekkomyślnie w towarzystwie j przed 24 laty obecnv był po~czas aresz swoi o. ostatnią podrói zabrat także swe-
r.6w z ary>stokracjl bU'łgarskieJ osiadłej kob'et lekkich oqyczajów. Po wydaniu 

1 
towanła fleaudo~x l dokładnie zna Jego go TJacienta. . 

na Węgrzech oraz jego sekretarz. Byfy ostatniego centyma fleaudoux znowu przeszłość. Po•nformowany jest on Katarzyna Oramer, po napisamu U­
król po skończonem pr1.ed1stawienbu pod- rozpoczął karierę apaszowską. fleau- ; świetnie o Jego ucieczce z Kayenne, o stu, przygotowała sobie materacyk obok 
sze<lf do dyrektora kina. któreg-o pirosll doux został powtórnie aresztowany, sukcesach na niwie lit~nickief. • loża zmarłego, otworzyła drzwi łączące 
o poinformowanie R'O cz.y ten film będ'Zie miał Już wówczas na sumien:u 57 kra· I Na2le staje przed nim z palcem na kuclmią z 1101injem mieszkaln.vm, navila 
również wyśwletla·ny w Sof ji. I dzieży z włamania. Sędziowie tym ra· · cyn2lu wycelowanego rewolweru ••. Re· s~ silnego środka nasennego i odkręci w 

Ex król f erdynand Dod·różuje ws.pa- zem, nie znajdując żadnych okoliczno- ce do góry•• Fleaudoux zostaje a reszto szy w kuchni kurek maszynki gazowej, 
rllatym podróżnY'm ,.Me·rcedesem" za„ ści łagodzacych, skazali go na do żywot wany. Zdradził go jeden z jego byt vch ul oż.via się na vrzJ'f!ntowan.vm mat era· 
G·patrzonym we wszelkie najnowsze zdo ne wiez:enie w Kayenne. towarzvszv, z którym stale utrzymy- 'i cyku w ten sposób, że f!fowa jej spnczy. 
bycz.e techniki i g,pecjalne udo~odni•enla. I Miało to miejsce w roku 1907. .Jut war korespondencję. . u:ala na kolanach zmartego. Tak zasko· 
Od czas.u swej detroni·zacjf mf.esZika on po upływie roku udało się ml! w towa- Pleaudoux ma obecn1e 48 lat. Wszy- , czyfa ilł śmierć. , 
wiraz z synem, księdem Cy·rylem na rzystwle 3-ch łC?warz~szy z~iec z .wie· s~y. którzy go poznali„ po Jego oov:ro- Popołu~.nlu d:o .m1esrl<a~la Ka'l.1!J)pla 
zaml«t Koburskim, który odidzi·edzlczył zienia. Po długich wielce mebezp1ecz- c•e do Francji wystawtaJą mu JaknaJbar , przyszedł Jeden z :ego zinaJomych, a ~dy 
po cl·otce swej arcyiks·leżnej Marjl z Ko- nvch perypetjach wylądował Y' Mar- d~lef Pochlebne świadectwo. Postano- na P1.11kanle ł d·zwonienle nie otrzymał żad 
bU'rgów. Do Budapes'Z.tu przybyil Fer- i sylji. fleaudoux zostaje robotn~ktem por I w10~0 z2!os:ć na rece prezydenta repu· . nej„ ?dpowledzl. nacisnąf' silnie drzwi 
dyna!?l·d na specjalne zwroszenle pary towy.· m, w nocy zaś pisze oowieść, któ-

1 
bliki prosbę o łaskę. j"neJsc1owe. Z powstałej w ten sposób 

arcyikslaięcej, kt.óra. pro~na go o wzlę- 1 rą r.ozpo~!! w wl~zleniu. Była to '*' • . . . szpary, poczql sią ulatniać silny odór 
cle udziału w w1elk1·em Je~lennem polo- „„ _ ?&1:1 .se-"""'M4iWJWXłQ u: &Slli ec u:s:a;a ~ t-. gazu. 
wan fu g'dyż jak wiadomo exk1ról jest którzy mieli ... kazję zetknąć się z ex'kró- l kclążęcej brali udztar arcyksiążę dr. Jó- Po wejściu do mies·z.kania znaleziono 
tap'!tl~ym mvśllwym lem zachwycają się je1:;o sympa ·tyczną i I zef Franciszek z małżonką arcyksiężną Kauppla wraz z prelęg-nlairką bez ivcia. 

w it'afacu arc:Yl'.<stę'cta J6zefa z.etknąt dobrze zakonserwowaną powierzchown<> Anną, córką Alfonsa, bylego k1róla tlisz- Zawezwano na·tychmiast pogotowie p.o 
si~ exwfadca z wielu wsolro postawio- ścią. lpanJł. przybyciu którego !ekarz mógł już tyl­
ttemi osobistościami bttd·aipies·zteńsklego W tych dniach odbyt się na czdć Po kitktt dniach exkról Ferdynand ko st:11ierdzić zgon dwojga osób. Ws.trtą 
towarzystwa z któremi prowadzif bar- gościa obiad w s·zc z·u,p~~m gronie zap!l"c-j opuścit . Buda,peszt I w 5wvm „Mercede- sajaca tragedja wywołała wielkie wra-
d·zo ożywion~ rozmowY. Wszyscy ·ci, . szonych, wśród których prócz pary arcy s1e" wwr6cU na zamek Koburski. żenle. . 

( 
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Najazd żebraków na miasta polski ~ 
P t k• ,. • • • k• h w t tTRODlENJ. pod ~a.Idem NIEDżWłADKA os erun I po 1cy1ne na szosach podm1e1s IC • - zros :::~!n~~:=~rn~~~~!lfa~~~dJ~~);S~aran~~~ 

ilości kradzi ŻY mieszkaniowych i kieszon·kowych . ~~i~w~~y~~:.r:::~~e .wd:;~e 1!zy~:~ 
'( ) · · · • · ·' . · Ś 1„t l><i~u*'a.ią a.iec;lięć. Oz.:ęki wlasny:n wy11Ntolll 
d W ostatn,ch dntadt \\ e wszyst- ła s1e o 40 do 50 procent. I go dobytku właśnie w okre~1c W.ą ~cz..,. ~ą wybitne sla!)()wisko um'ejęt.n e z.wycięt4 

kJch \\ 1ększyl h mias.ta;;b polskil:h daje Przyjezdni żebracy zamierza-Ją sp9. 1 nyrn. Nie "':o Ino pozo!)taw tać w św1ęt~ l \Vs.ie.Lkiię . 'ru@<>~ci . życ:(/'we i qędą s:ę tjes:ayc 
Się zauważyć olbrzymi, dotąd njgdy dzić w m:astat:h cał:\ zimę gdyż powrót mieszkania bez iadnego.·'tlozoru. gdyt·. powodze~em ChwiJ~w~ b~dą pr:i:e~hocłw!ć. ne. 

· · I · b k · , · 1 . · . ·' . j • k' . • ,,,„ , .u . p-0wodzen:e, lecz pow1111.m s:ę lem 111e prze1mo-. 
wprost. m~notowany •. nap yw z~ ra ~~. na wieś zupełnie tm się nie uśmecha. , złodzieje zawsze t<; o azię Pu.i.ra...,ą Wlf• j wać i ni.t po.dd.a.wać ro<z.pa·czy. g.clyt 00 przyc1y-

Żebrac1 c1 przybywaJą z okrc:gow w1eJ- I \\'ladze bezpicczeiistwa ustaliły ii korz)'Stać. 11Hoby •i• tyllw d>0 ~drażnelJ-·ia n.erwów Po 
skidr. w który\:h do tej pory znajdow~li wśród l'·'l:h •·rzubyszów znajduje 'sic • Władze policyjne w dn:u Wszys.tkich 

1
opa?o-wan.iu sw.o.iich skl<>n_n<>ś~i. ~ę~ą mi.eć m.o·i· 

ł k ' „ ' t!- • ł · k iloś ~ rV>ste-runk.ów oośc poleJ>6Zeti1a wamniko\l! zycia 1 mogą, I czyo 
przy tu : : . . również spora Ilość kicszon~owych zfQ• .;:,w1etyc I Z Wlt: s.zą 'C I-'" . • · ' I na szc.i:ęśHws.ze p0ożycie w małżeń&tw'ie Okaż!\. 

J>odązaJą oni do miast W' większych dziel a nawet i zawodowych włamywa. zarówno. w oko!icadt cment.ariy. Jak t I z.dołności orga.n~za.cyi.ne i powierqoną pr11,cę wy„. 
grupach. po dwadzidcla. a n;eraz i trzy czy. Znaleźli oni przytułek w melinach we wszystkich innych dziclntcach miast konają sumienn.ie, dz::ęk.i cz= ~ia,gnl\ pQ-wo­

dz.: eści osób. Spot)·kamy 1wśród nich nie złodziejskich, w których ukrywają si~ lecz to ieunak n;ę wy~t~rczy. . . d.u"Uerc:dz~{ys~ z.J.;i~wem NlEDżWIADKA 
":tdomych, gfucbyc~. t:Pl·CPłYków •• ko· przed pol_icją. Należy się obawiać. że to I ~ażdy obywa1e.l w111:en .. ró:vn•1C~ sam _ skłon~ si.ę ~o chorób. ne·rwowych, reumatyz-

b1ety t małcmf dzie'-=m•, stamszkow, a nagłe Z\vtększenie się ilości tebraków, pami«;:tać o ,wszelkich ~rodKadt ostruż- mu. przez1ęb1e111a gardła l bólu głowy • 

nieraz i młodych mężczyzn zdolnych do pocią~n:e za sobą \\'"rost wszelkiego ro nrn~cj. swH·g-(llnie. że w ·1wia1.ku z wjet. . ~la ur~dwnyc~_.J1 lpa1t!z'~1rnkka'1 ~Qbzęl ~liWJ. 
' fi J. , . ' . . . .., •ł. ·• Ó I· ·t •ł• "1'ies~ą.ą ID<ll, a~y U!l~:-a "" "' o or «<co -

pracy zyczne . dzaiu kradz1ezy. ' klm tt;!pływcrn \\ o ... ie~ w. w m ~~.ac 'I Mowy, ja.ko aimulet-taliiiman l3RYLANT l~b 
Ów nagty r~apfyw ~ebra~ów do m1~st Ludność miast 'laszycłl. wtnna prze-( na~zych ilość pncstęp.stw h.rytutual- TOPAZ pn:ynioei szczęście, licLby IQtW"rine -

został wywotany św1ętamti \Vszystk1ch dewszystkiem pamiętać Q ochron:e swe- n)-·ch niewątpliwie hędzie wzra~tała. s2110 - 12. 
Swietyi:h, Tego dn.~a żebracy. Jak wia- , 'C!'"Rtttrtnmmms mur ••n t11 1es „... r -· e *' 

~~~~: ~~i~:~aj~z~0~~i'ai~~i~~ię ~~~~~:
1

Właman. ·1e do fabrycznego!, ny. Sprytn1eJSl z r>osród nich w ciągu magazynu 
jednej doby świątecznej potrafią tyle za 
robić. tt przei następne szeregi tygod!til; :J~den ~e •lo<~Vńf:Ófl' zostoł orrs~fo01on11 
mo2ą • wypoczywa~ l ułctroszczyć stę (as) w maju b. r. dl'Jkonano zuchwa- · czemu 0 tak późnej porze wywozi towar 
zup~łn~e o swój b)·t. • . 'lego włamania do mag-azynów łódzkie· I - A co to pana oh~!todti - odparł 

Kazdego roku "!11' ł~nt ok_resr~ wiek- go oddziatu kaliskiej firmy Brac:a Miller mu woźnica i zaciął koni. 
sz?ść !ebrak~w w1ejsk1ch ZJeżdzała d-0 mieszcz1'cego się w domu J'TZY ulicy Zie! P. J'ajmnan, nie przy.p~szqz<1 1ąc, ~e 
m.ast na goścm~e wystepy. W t~'tn ro- lonej 8 Złoczyńcy w nocy dostali sie do ma do czynicn;a ze zludz1cJam1, udał s•i: 
ku przybywa ich Jednak ta.k wielka f- próJ.ne-go lokalu, prz}'legającego bezpo- do domu. . 
lość. !e l\'ładlom bezpicczenstwa trud- średn io do magazynów firmy Miller. wy I Nazajutrz !a.no ~tw1·erdzona wt~.~­
no Jrst dać sob1e z nimi rade-. ' borowali w śc : anie duży otwór i tą dro- r:le. Za zlouz1e1am1 zarz<\dzono posc1g, 

Jak wiadomo, wieś nasza obecn:e gą dostali się do wnętrza magaz~rnu. Łu- 1 lccz na ślad ich nie natrai:ono. 
również bardzo dotk!iwie odczi~w~ kry- pem ztoczyńców padły m~terjalv jed- llplync;to kill.<a tygodni. • • 
zys ~os.po<larczy. Wielu robotnikow rol wabne i wełn ' aue wartości agó:neJ 20 Pewnego dn ia JNcn z w-yw1adow-
nych, szczc~ó!nic starszych w;eklem, tysięcy ztotych. • ców wyuz:atu śledcze~o na ulicy Nowo-
zna~duJąc sie bez ~adnycb ś!edków, do 1 Przed bramą domu, w .którym mlesz m:cj~kicj ~auw_aży~ ~nnn.~~.o wlanp,.."'.a-

1 życia utrzymuje stc;. z iebranmy. W ła- czą się ma!razyny oczektwafa na wla- cza ł6dzk1c~o. I nh 1 ~sa Pub n.a. który JUŻ 
.ścj~·iele s:ospodarstw starają. sie if!! oczy mywaczy ro!wag-;, którą naładowali to- ni~je.dnokrn~m~ ods ; adyw~ł kar~ za; kr~ { 
wiście pomóc. lcaz ponłewaz sami prze- warami. w chwiN, gdy rolwa~a już ru- dzicze .. Pabm Jrchał dorozką, wioząc kt. 
wa!n:e znajdują się w ciężki·eJ sytua ... ·ji szyła w dro~ę. woźn~cę zaczepił prze· kana~c1e sztu.k l?waru. 
wiec n:e mogą im udzielić wiekszych chodzleń p. Natan fajnman, pytając go,1 Ąl!en.t pol:cy1n_Y zatrzymał dorotkę 
W$parć. I , 2 z 111••.- Pab1n n·e m6g-ł się wytlomaczyć. w ja-I 
· Gorzej fesz~7.e pn:edstaw;a sle sytu- ki spc_>sób zdob:vł . towar, wobec czeg-o 

1 

Ile dalibyśmy 
za -

Q 

Ili 
o 

acJa zawodowych tebraków, którzy od I l:lfwlt-kpury • wyw1ndowca odwió.d go do wydzlału 1. lat }ui kręcili się po ws:ach. Większość Bln śledczc~o. 
z nich przymiera ob.e~nlę głodem. , __, ~ W wydziale ~.ledc~ym ustal~no. te 1 • 

. Nic więc dziwneJ,?o.. te w obecnym • . " , • I towar: htóry Pab1n Wl(~zł dcm:~żką. ~o-
okres·e przed~wiątecznym wszyscy ,:{ar I : I I chod:1t z ~ai:razyt16w f1rr~y M1tlor. r a-
ll" ie do m:ast w nadziei iż tam w taś- - i 1 b;n n.ie prz~. znal s ę do udz atu w wtaml 
~ 5 

. . ł ł ' • • • I mu, 1ednakze. gdy go skonfrontowano z 
\\'ł d li. tne staraf!\ s.'ę przeciw ! p. a.nmanem, . t>n pozn.1 w mm wo~n n;e s · ę o J ow1ą. . I F " t · • I · ~ ,_ „ 

d ; , ~ t z,e po: ~~rzymkom. Na wszy st- '!!.llll . . ~, cę, który w~1w1ólł towar z ma~azynów. 
1 k ~·ha ac ~mh. p~e,..:t i . k' h staw· ne liJ vz1ś r DNI NASTfPN\Cll! l!.JI W toku dalszego śkdt.twa aresztowano ~r:"l~r:"lr:"l~'lilr:"lr:"l!il~r:"lr:"lr:"lr. 

1c szosac l"""m eJS ie WY 10 IA! fj1 ·~s c e Moszka Kupcrwassera J'ako po ai~~~ ~ei ~~l:!'!l~I' 
ste osterunki policyjne. które przy. tli Przepiekny poen!~t !f1iłosny mi~trzow· ~ 1 Ji.: .z z . , „ , : . -ł , 

ge. pi i b kó I d ł J J ·h 'el skieJ reżyserii t:rnesta Lubicza e · deJrzane~o o udział w t~rn \\ famaniu. 
tr1ymu a e ra w 0 ~Y a ą c z ii:o- ~ • \\'czoraj obaj stani;li przed sądem. %amoift Sfłm nfiófc:•u 
wrotem do stałych mJe)sc iamte~1kan1a. \j} lf I Na sprawie nic prz~rlwili się do winy (d) A Oł b k i k ł 

• 

0 

.c. t..A '- 1 4 
" • IA1 ~n ~ . . ' · nna ę S a. zam eS7. a a przy St"':!erdz!1,; •vu~h. na e"y• "e mimo tf.J - S<łd po zbadaniu szereg-u świadków uFcv Rokici1iskioj t.?9. w celu samoMJ-

!eJ ~ł<CJt p~hcyln~J, w1ełu iebr~k6m uda [!] . • 1 sk.a:z~I !)ab'na na cztery lat~ ci.~ż~ieg0 czvtn wypiła większą ilość terpentyny, 
Je się -zmyl ! ć czuiność wszystk ich pos.te- ij]. • , w1Qz1cnia. Kupcrmana zaś unie:;:!:,n;ł. \V1.zwano poi::-toowle, które desperatce 

. runków 1 dotrzeć do ośrodków miej- ; ltJ : ..,.„ I --· 1F' udzieJiło pomocy lekarskiej. Przyczyny 

skil.'.h. . •
1 

ljJ ' =I 02. WIĘ KOWE KlrtO ~ rozpaczliwego kroku nic ustalono. 
Jak obhczo110, Jut W ctą~t bie!ąCC1;0 w roli gfówne! urocza bobaterh „Pa• !IJ = 

tygodnia we wszystkfch wtększych m•a l!i rady Miłości" I „Króla Żębr-;łków,'' - IA1 ! rl! ~ E :JlrflJfJ"'B fióifto 
~.;:„'!s?,!::kl;~ ilość że~raków z~:ks!~ !il;: JŁAN~I,1!',,'Yfc~0."u'cW.N'Ai' l<l Ili. , I 1~1· ~· ł (d) \V podwórzQ domu przy ulicy : i _ _ Marvsińsklej 67 wynikła krwawa pójka, 

N•1es'cie pomoc r..1 Nadprogram d:6wlekowy oddatek l ak· e =: t = W czasie której została dotkliw
1
e pptur· 

i L~ tualnoki krajowe. - Pocz. w dni ~o- ::.. = bowana lokatorka tej kamienicy, 26-let-

n :aJ· b•ledO•leJ•SZYm I wszt:<lnie o .godz. 4.3o. w sohoty \ lll!)• • ;· - DZIS I DNI NĄSTĘPN'\CHl F.... nia Stanisława Lewando\\ska. Wez\\a-
.... dz1ęłc o iodz. IZ.J(). Cj1 · l!t no do niej pogµtowie~ kt9re s.\Q nią zao.-

. l!!:l 9 1\aj ~ .;pa„ialszy 1>r1;~1" ! "' v. h;k«l" ł: „ · k I •••••••••••••••••••••••••-••ii p .... tsll.leJ ptvJut..:il p . ._ p.e owa o. 

: Jll'H n~~ mo~mm" :: lfqpadefl "'.nos•e pra~ 

CHARLIE CHA LIN 
zdecydował się na przyjazd do 
Łodzi . - Wkrótce ujrzym,v 9 
wszyscy na własne oczy. 

, ·d 1 . ~. · . z• 1 w Tatr '. (d) \V fabryce Stlberbcrg-a przy ulicy 
• wsro na Wl qt) „•1 sz~ , o · c-1 k' · · 

roz~r~ wd sic Jr,1111· thtn~ Wlł!~a o • ~en 1e~v1cza 74. w cz~s1e pracy przy 
e n111o~ć ukod1:1ne1 kąh i t:ty. w ro('ł\:h [I maszvme. doznał dot~ltwych poparzet\ 
e ~lówuy\.h: Alfons Fr)•lit'!d• UouwufllQ. , całei::o cłała M;chał Falcman, mleszka-

; 

Gamblno: lnge frank. . nice Strykowa. Po~oowle Kasv chorych 
l\aJ11rui:ram: Dzw:ekowa .komcs!Ia w lłdzielilo QlU pomocy lckarsk:cj. 
u.} konaniu po Isk 1.:h anntow. Ut Wll'; 

IA1 Jo.owy tY1eoJn1k t'nu. polski tyioul\\~ 
· C!!.I P. A. I. • 1 

! [!] l'u l: tąt<:k ~eansów o ~oJi. 4·t:J po pot~ e 

I 
w ~uuoty, niedziele i śwu;ta l'Ul{AN"l • 

' o ~oJz. 12·ei. - Ceny m1cbc norm<ilne. 
• na poranki po I il. i 75 11:r. - \V$zclkie Ił! 

bilety ulgo1.1. e l oasst'portout próci u- ; 
!Al rzędowycl1 (czcrwoue) l>~zwz~l~nle · 
'!!.I nieważne. •· 

liil:eJlłlfiil!!][!J[il! . UiJfilf!liiHilfj[• f 

%mc;~od.enie 
(d) W micszkanlt1 przy ulicy Kapllci 

neł I. wskutek wąql:wej budowy pieca 
\lfc~ł zacznd7eniu Andrzej Pas. Sąsiedzi 
wezwali do1i nqi:rotowie Kasy cnorvr:łi, 
które PO udzielen'u pierwszej pomm:y, 
pogostawilo go na miejscu. · , 

I - IB·•Y dzleft rakordowacso aowoclzcnla! 
Ceny znacznie zniżone na wszystkie miejsca 

I ,,X-~!.~iś i JutrQ o god01, 11· ~przed południem. ' 
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DZJś I DNI NASTI!PNYCHI DZIA I DNI NASTĘPNYCH! 

i Poleź.ny dramat rctyserU 1enJalne- epopu młło.na w kt6rel kobieta przez 
10 Raoula W alsha p. t. IW- przn:r.lość, n.a.j~orę!&u m.arz:erua 

t' aec'<l& ak.łada na ołtarzu poświęce.noi-a pt K k " k . Powr·o' , .. ·'dO z· yc1·a al Ulacja Wtaścicie/a parys 1ego Humor d·la wszystkich„ 
Kaluslńskl był u lekarza. Lekarz zabronił mu • t kma aillllmm„„„„„llliilll ... • 

kategorycznle ·plwa. .. (bf) Teatry przeżywaj„ okres ciet-
- NaJwyżeJ )ed}lą flaszkę . dziennie. . , · ! udziałe.m ' kochank'ów ekranu Janelł '1o 

. Gaynor Charles farreL kiego kryzysu. Powiadają, że wlaścicie 
Po kliku dnłacb'." Kaluslńskl ·znowu odwiedza „Powrót do życia'" _ to dramat, tom kin powodzi się lep!ej. Nie da się 

lekana. ' ' ·' . . , .
1
• · wiodący' od · koszmaru bruku poprzez h · zaprzeczyć, ze do sal kinowyc naply-

- No, Jak tam?„. Zastosował si" pan do mo· "bezmiar cierpień do sz,częścia. - .,Po- -
Ich wskazówek?.„ „ wrót do tycia" - to „pieśń nad ple- wa OO wieczór · · 

śniami'' słodkie! Janetki i męskieKo wiece) publiczności 
- A~ OCZY:.WI~.cl~~ 'f •. , · • • farrelą. - ,;Powrót do życia„ - osza- niż dio teatru, ale rtawet przy tak zwa-
- Plł pan tylko JCdną flaszkę Płwa dziennie? lamia. zachwyca i olśniewa widza te- w rolac:h gló~.ych· GRETA GARBO, 

Nł t t · t Lewi. Stone, nrch „filmach powodzeniowych" właści 
- e, r.~~~ :· .„. :• „„., . I . • • •. • • m il em, gr' I wys awą. OG . '-t' cieJowi k;,..,,, n1'e w1'ele pozostaJ'e z d,zi'en-
- Jak to trzy?.;. Kazafem 1>rzecfot naJwyżcl , Bilety w.ol.nego wejścia oraz passe• NADPR RAM: ulubieńcy pu1> 11CU10- _.. 

tylko fedną?i- . . .Partout, prócz urzędowych. pr'asowyclt łci LAUREL 1 HARDY· w arcyz:abaw- nej kasy. 
, . . . p k . d n.ej komedii dtw1 ęk<>wei pt: . PIKNIK• Ot h kt t kl d 

_ 1'.ak, ;·,a,1e 1~ .·. byte_ ... ~ .... ,l,esz.1: .. i,. e_. u dwuch l!"lycl.t 11ewazne. - ocząte seansow o KO z o C ara erys YCZIDY przy a z_ 
1 

· 
1 

" . • l 4-ei, w sob.. i niedz. od !Z-ej do 3-eJ c>ra.z aktualności kra.l<>we Paryża. 
ekarzy każdy z nfch rowmet pozwol ł ml pić ceiny.„ miei~c 75 gr, 1 zł. I t.25. _.J_ . • oł W p' arysk1'em ,,Tbeatre Mar1'gny" wy· 
iedną flas,zkę,„ . .. . . , · · - - - Początek seansów n g"'°"'. 4-ei po 'I>' • ' 

· . ',, . •,:, '•* "' " · ·· ~L Aparatura Westem Electric. - w soboty i niedziele o iodz. lZ-ei. świetlany obe1.:nie film Chaplj11a „świia-
May~/ · ~ 'J~?ą . f~iie~!<lert1 od~y~a 1>0dfM ~~l!J[!][i]fj]filljl~[jjliJ[!Jlelrtii 1 tła wielkomiejskie" daje przeciętną kasę 

statkiem. Mom~ Jest dość burzliwe, ptzeto May~ W sumie' ·I00,000 franków. 

row~ ~j~~~~~~e:!~t=~~~~„i :~~z~~ :::~:ko- . Zduni· szklarze 1· stolarze wa z :ac~a~~~z1i~~~y :J~:~rn~~~~ 
gobyś najpierw rato\\· ał: dzieck.o, czy ~nie? ' · · ' brutto, czyli zabiera 5.0,000 franków. 

- -~ń1,~'f"i"podp\iwfa·d~*Mayer Jjez namysłu. narzekają . na brak pracy w . prz·edzimowy m łr0a~S~~~' ~~f:~ :.o~~~i~~t~~~!r:~: 
Pan ' Mieczysław Jest zawodowym i-donżuanem • · · 0 kresie . kowi Autorów · Dramatycznych należy._ 

Można powiedzieć niema kobiety, która nie by~ · . · • . . się 3 ))roc. i Kompozytorów Muzycz-
łaby Jeito. ' ·: · Zn'1a ma również swe dobre strony. 'i· dziera sobie napróżno gard? o. Czy lu- nych _ 1 5 proc czyli razem ..:... 4 500 

WczoraJ siedzi pan' Mieczysław w kawiarni K.tóż~y latem trosz.cz~ł się o naprawie· dziom w~ale.'rtie - tłuką się ~zy.by?.... franków. ' . . ' -
z nową ollar:r. yrzystóJna, młoda, 'ładna. · · ~Ie pieców, ~stawie.me szy~ w okna~h I _Pe~m.e się tłu~ą„. Ale llez to. m1esz- Jeżeli więc właściciel kina paryskie-

Pan Mlecz~ław ·zamawia dwie pół c-zarneJ. 1 dopasowam~ drzwi, aby s~ę szc-zelme kan w1dz1my, g~Zle szyby za~tąp1one są go ma 100,000 w kasie, to odrazu musi 
Pani po,~iada doń nagłe: . : . zamykały, nie przepuszczaJąc z ze- deskami lub szmatami... odliczyć · 

- Wie pan, to Jest bezczelne?„. Czy sądzi ,wnątrz zimn.ego powietrza ?„. Oszczędza się nawet na tak koniecznych 84 500 franków 
pan, te wystąrczy pół' czameJ, aby mnie zdo· Od tego. jest okres pierwszych po- Wyd~tkac~„: . . Wlaścicielow'i kina poz~staje więc 
być?„. dmuchów ziimy. Niech tylko wiatr mo- Nie lepreJ przedstawia s11ę obecny se· 15 t . f kó d '· . B l b 

- Proszę dla pani . catą , czarnn! cni ej zawieje a już gospodyni przyporni zon dla ·zdunów. Nie chodzą oni wpraw- . ysięcy. ran wk ziendnibe. Y aby ~0. 
** · •· b' · 't b · dk ć dzie jeszcze po podwórzach ale zdarza wystarcza1ąca sum a, g Y Y z tyc Pie ·- * .j:· ,, na so :e, ze rze a piec uporzą owa • · ' n:ędzy nie trzeba było opłacać· lokalu 

Mayer spotyka s~~o . st~reg.\l . (dQslowplę!} bo w .. zeszhlm roku dymił niemożliwie, się czasem. że ktoś zapu.ka d.o drzwi, a Ś . tl . 1 t · ó ' 
przyjaciela Gancegala~, ·.· , . , ., , ·i , ·$.f,YbY trzefot lepiej zakitować i obramo- gdy mu O!WOrzą, pyt!ł 01eśm1ało; O ~Je. e~1~, pers~n~ U, ~pera O~ Wb al CO 

- Co ~łycb;ić, ,,Gancegalli- . . wać pas.emkami naftaliny tam niedo- - Moze trzeba. prec naprawić.?„. A na1wazn1e1sza g Y Y DJe trze a . Y ? z_ 
- Nic n!nv!lg?·" · _Aie 'muszę· Cl,. opowl~clzl~~ mykają s'ie drzwi od balk~·nu i t. d. może kuchnia d.ym1 ?„. z~óry wyasygnować bardzo ~1~lk1ch 

przygodę Jaka ml slę wczoraJ wydarzyła WY· Zd . · t 1 · kl k . · Zduni w ten sposób starają się po- nieraz swn na prawo wyłącznosc1 wy. 
· · . um, s o arze 1 sz arze cze aJą na k ć kl" tó 1 · t · świ'etlania f'lmu · 

obrat sobie, że Idę wczoraJ ulicą I nagle w'idz.: ten dkres ·z utęsknieniem zy~ a ,'IJ~n w, ~z 1 ~ me pomaga. 1 • . 
niezwykle przystojną kobietę. · ChodZę ·za nią NaJbardz1e1 jednak zalą się stolarze. Prawo to W · stosunku do „Sw1atet 
zaczepiani'. ~if'"fh'l"'d'd~'OWtad~ od Słow!i' Ił& śłó~ j<,$,J> I ~~~1·m.N ~.1-PJ~ ~~łf. rot. ' ' ,._ Niema ,r.o.b,pt..Y~·~ 2riez ca ty .dzień wjelkomjejskich" kosztuje 2,800.000 fran 
wa doc1tocrz1 mledzt namr .d; '·p.orozumie111a,· tde .' W tym ~o~u czekali i~dnak nadarem· zarabfa się aw~ trzy żldte.„' Kttżdy, ~ f~nków: Ze~t ~?~ ~~bie te 2,soo,000 
z nią n'al'flf~\9: dij"lt'tna, · l'idprowadzańJY fą~•,:fo d~ me~1 ~,Ccłlłrlł. .w:s1en~M ząw164ł. · . . · stat się stqlar~c.m.„ . frank6w, trzeba m1ec przęz 
mu, wchodzę do nici na· górę/orta mieszka sama, - Zawsze o tej ,porze .- informuje A zima ' zbliża się szybklemi krokami. 200 dni po 15 tysięcy ·franków 
rozumiesz, zaczyna się pijaństwo, potem to tam- nas jeden ze szklarzy, obchodzący pod- Napróżno rozbrzmiewają na podwó- dochodu netto. a v·i1..: po 0bllczeni.u 
to„. rozumiesz!." '". · .. . , . , , ' wórzą ze skrzynią na plecach ~ byłem 1 rzach b1al!aln6 wotania: wszelkich potrąceń, poJatków i wydat 

Mayer przygląda .sle„ u'o/ain!e •we.mą stare- zawal?nY. pracą.„ Pr~:owato się nieraz I _,. Szyby wstawiam?.„ Szyby wsta- ków. · 
mu (dosłownie!) przyJa~!elo'YI . t .,ędpo,ylada: . , .d~ pózneJ nocy,,„ .Dz1s ~hodz,i czlek od I włam !.„ ' · · Dyrektor paryskiego „Theatre Mar-

- Wiesz co cl powiem?_ że spptkąłd na uli podwórza do podwórza, Jak nteprzymie- ~Drzwi, okna reperu)ę!.„ gny" słusznie więc zamaczył: 
cy młod~, przystojną kQbletę · -:- .t9 moż)~we~„ żeś rżając jakiś handlarz. albo grajek i roz.- Kryzys nle omija nikogo.„ - Na filmie Chaplina wszyscy zara-
Ją zaczepił - tet możliwe • . że oif slow„ do s~- biają, lecz ja zacznę zarabiać po 7 mie-
wa doszło między wami do . porozu~ienia -. .,. H 11 T d sjąca..:h .•. 
zgadzam sle . . że poszedłeś do nie) na ' górę i że o o• li r· o ,-o ' 
ona mles'zki sama ...::. dobrze. Ze bYlo ~i) mis two • . ••• 

I to I tamto - wszystko w porządku. Ale w kl· POLSKIE RADJO - ł.()Dt. 19.30. Bukareszt. Tr. z Opery Ru-
nie z .nią nie byłeś!.„ SOBOTA, dnia 31.go października. rnuńskiej, 

_ : Mayer, dale siowo ,·honor~, że bylem!„. . 11.sa-12 10: Sygnał czasu z \Y/arsza,wy, hei- 19 30 B• dape zt L n. " e · · · · t w· M K k d . ; •· . .z s . „ a·ri:me - op ra 
Dlaczego nie mogłem z ólą · być w. klnie?- na z: .. Jeży ariack.ięj w ra owie, o cz:yta.iue DeUbesa . . Tr. z: Operry Król'ewskiej. 

- ·no ·wtedy Jeszcze nie b.y. io "kinl programu· na dzień bieżącv, 
. . . · · 12.10-13.15· Muzyka z płyt grarnofonoWYch 19.45. Wiedeń. „Madame Pompa-

•.ffiiei1'e'TIAlr-l•,rmJ• 'i'l~e • • ' 'ii1'i'!ra. f. A. KJingp.eil1 Piotrkowska 160. dour"-operetka ~eo Falla. „ ~~~,,. ~l!!J~~~L!!J~~ ;13.15-15.50: Prz.erwia.'. 20 oo Be 0 e te K t 
• 15 50-16.15: MuzY'ka z: P'łyt ~amof z w """1 • · · r Tn.U ns. r. on~er sym-

„ „ ... :_ . . '; ._.. • ~-' _,; . ":, ~ 

i ·: 

to film, który jest na 
Listach· cclłeg·o · świata !. 

to film, na · który czekają 
· miljony.1 · 

stworzvł dzieło. któremu 
żadne ·dotychczasowe e'fekty­
kinematogra f1czne dorównać 

. ' 

16.20-16 40: Ra.dfokromka _ wygł. %'ed. foniczny pod ąyr. felt.ksa Werngartnera. 
M. St.lliPQwski. Tr z Waru,a·wy ł 20.00. Oslo, ,.Zemsta Nietopena" -
. , 16.40-17.10 Płyty gramof. z W-WY. opere1ka Jana Straussa Trr z Teatru 

. ,17.10-17 35: Odczyt ze Lwowa p. t. ,,En- · • 
tUZlja.ścd .• i krytycy ~ Ameryk'. · ws,półcz:esnei'' - Narodowego. 

· wygł ,d.r„, MaoccH SzM·ota 20.00. Lipsk. „EITTnont" - tragedja 
' . 17 35-18.1\5: Ki;.ci:~ ~ mł&dych talemów Goethego, mu.zyka Beethovena. 
m\lzycznych. Wyk,: Zb 1.gmew GónzyokL' (sikrzy:p• 21 OO ·R , · l C'tt " 
ce) i ·Bola. FiiruhLs.leiln (forl.) Akomp. U.rste.in · • Z.} m. " -a I a rosa --Ope-
Tr. z w .ar_&zawy . retka Lombarda I R.anzafa. 

, J8.05-18 30: Proigra.m ~a dm'.ieai. Słucho- 22.20. Daventry, Z cyklu · „Świat 
wis~·o p;óra Bcncdyik.ta Herfma p. t ,Za.Wlft z;brodni" (IV) . Scotland Yard"-odczyt 
żyw:i": Tr z Warszawy. t Ed w' Jl 

18 30-18.50: · Ko.nqert dl.a mł<Odziety, TN.na- wy~ . · ~ar a ace. 
misja z: War~:iawy . .,. 

18.50-19 ·1 s: Rozm a jfośei, 
, 19:15::..:.19.30 . Komunikat Izby Przem. Hadl. w 

Łodzi. odczytanie programu na dzień następny i 
płyty · gramofonowe. 

· 19.30...,.-19.40 Kalendarzyk filmowy I repertuar 
teatrów. · 
. ' 19.40-19.45 Pfyty gramofonowe 

19.45.:....20.00. PrasoWY Dziennik Radiowy z 
Warszawy, 

-. ' 20.00-20 15: ,„Na wridnok<ręgu", Tra.nsmiis!a 
z ,,.w, a:rsa.ruwy. 

20.15-21 ~55: Koncert wreC00<!'!1y Wyk.: Ot'k 
P. R. pod. dyr . St. Nawr<>ta Jerzy Cza.plińs!U 
(ba.r,yt·oo), Irena i Heru·I() Palu:li (kiSylmon), pr-of. 
L Urstein (a1k-0mp.) Tr z Warsizawy, 

I 2155-22 10: Felfeton p, t. ,,Za.m·ek N~e­
świeżs.ki" - wygi<>& red, B, Sz.a.rljtt Trammis;.t 

REX DOMO 
czterolampowy prądowy ojbior­

n1k (piąta pr~stuwn1cza) 

zł. 590.-
wraz z lampami 

Radjo-Relcher 
Piotrkowska 142 

z w .arsz.awy . . 
· 22 :·10-22 40: So.nała B-motl Ch<O<pdna w wyk. .._.._. 

prot Drzewii!ctkiego Tr. z Wa-rs:z.arwy ~ 
22.4D-22.55 Dodatek do Prasowego Dzienni-

ka ;Raa jowego oa·z komunikaty: meteorologicz- „ Dgżurg opiek 
ny, isportowv i policy jny (tr. z W-wy), 

Arcytwór 

gen;alnego reżysera 

· tetila B' ~e Mille.'a 

MAD AM 
SZATAN 

w Qrand·Kinie. 

frekwe;;'cji I 
(1-2 milionów) 

Z promieniami radu 
(metoda Zeileisa) 

Dr .. med. 3 •. POLAK 
'23.0(}: · *eńc~'t żyr;zefl Z: p-lyt · g.raimofon. !kiś w !llOC)' dyżUll'Ują nas<tę.puj ą.ce a.ptek2: 
,· Suko K. Le.'.nwebra .(Plac W-0~ności .1), Su.kc J. . 8-go Sierpnia l"lr, 22, 
;, AVi>YCjE z).nRANlCZNE. . . ·płiart_.~~11a (l!\łynarską 1) w Dani;:Jeckii!~ (uł,. :------te_i_e_1o_n_1_64_-_2_1. _____ .J 

me mogą. 

:.
1
-
8
·"
0
--
0 

.„ p.„„ ._. ·. „ ·'T ' „k ·· t ' :S li ~l'r'Koiwska 121), A. Perelmana (Cegjektńana 32) 1. -': . . aryz. r. oncer u z a ' J ..:.· Cy.me.ra . ..1 („W~lcti ńs..lt.a. 37), , Suk.c F ·Wl>jCic- r=ir-i · . . 
Ga veallt~~.Rę,CJ,iui,ęJ!!~'. .~ ~o~r.t.a."' . ,. ·· .. ' ki*. (Na.pió.rikowskiego 27). • • I j]ji][i]i9u!1!9J[i]!i][elli]lł111JliJ[!]fi!(i) 
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Str. & 

(STRESzczEN.IE POCZĄTKU l'O:wwcn. l - Mam wratenfe. te dówna brama , Czvtby o~rodnłk nie zamykał na -:-- Tak.„ ta Sł)rawa zaczyna mnie 
w wspantałym paucu katowtc~ao maa- cmentarna bedzie o tej oorze zamkni•- noc drzwi swe"'o mieszkania?... bar.izo Interesować ••• 

Aata: Fryderyka. Bl~tta ~~brało 11• arono _ . "' "" u 
go•c1 z oku11 P••t•1 rcx.nucy łl1;lbu ca.pa. ta„. r.z~kł niby do sfebte Ma!ystak. - Trzej metczyźni weszli do małe·J. - Czv nie uwda t>an. komisarz. te 
darzv. W•ród zebranych panu1w iednak Nie pójdziemy więc tą aleją, lecz skrę- kwadratowej sieni, gdzie l)yto dwoje naletałoby zawezwać lekarza, któryby 
dLiwnv niepGk6j, Solenizant ozn&lmi.a ao- cimv w boczną ullczke„. Tam powinna d I z I . t . ś "ł si k h 
t:,h'.>~k!:.r;;':ze~ati!t d;a:it0&i~tfh~~~~;~ bvć furtka. Jeżeli bedzie zamkniet!l· nf:.w3yro ~:;;l c~e~~K f1~~s~~a z ~ra~~J s~~!Jrg:ki?aJmn~~pr~~~~~:.łe J!t~lc~ 
mała od aieao w po~taci łllkni. wysatiunei przejdziemy przez parkan. Inaczej nie I strony drzwi prowadziły do jedynego tyw. 
brylantami. które; wartou wynosi bli.ko dostaniemy Slę do mieszkania Skowron- pokoiu. ogrodnika. _ Włdnfe myśte 0 tem.„ Ale nie 
IO.OOO dolarów. ka. • lił h · 

Z?ledwie ic;dna.k da.ma . --: bryl~ntow•\ Widać bvło, te Matysiak orJentow 1 Komisarz stanął na progu ł ośw1et c c1ałbym korzyst~ć z tego telefonu.;. 
9Ukru rrzestl\p1ła prót rzęsacte oiw1etlone1 ł I I j k . . a pokój latarką. Są na nim jedyne ślady, które mogą sie 
aal1 idy nagle rozl•ał „,4 tna•k fa~dyby se w Pan e te o ohcy. Detektyw zga- . •1 1 d ć 
pęki elektr-yczny korek łwiatło ~uło i w dział sie v.'1ec na wszystko. Pierwszą .rzeczą, Jaka rzuci a se w nam przy a „. . 
~ei camei chwili z czterech kĄtów buch~ęły A flaszkowski? •.• Tak był zr.ez _ oczy wszysk1m t.rzem, była posta.ć męż - Czy przyl)usz~a l)art, te w 1>0Jm. 
1asne snopy elektrvcznych latarek. ołwiet- nowa ny że nie 0 n łb t ydg czyzny w koszuli, leżąca na ziemi. iu tym popełniono zbrodnię? · 
la.iąc twarze przeratonv.:h i<>ści Zanim kt-04 .' PO owa Y nawe • g Y Odk i t t k k ł k 1' - Skowronek mÓ"ł zost-"' otruty 
r:orjenlował 1ię w sytuacji, padł kategoryczn-y by komisarz kazał nagle strzelać na wl- ryc e o a zas oczy o :om sa- "' il\; .„ 
ro~ka.z; • ..Ręce do a6rJl'' _ Wazy1ey pod wat. rza l JeR'O tow~rzyszy, te w pierwszej - Nie włdze nistdzte śladów otru-
icianęl - Więc proszę za mną.„ _ rzekł .ch~ili nikt. z nich nie mó.gł ruszyć z cła.„ - odparł detektyw, rozglądając 

leden z banrt-yt6w pod gr„:t~ą r~wolwe- Matysiak. _ Tylko proszę uważać bo mleJsca, am wydobyć głosu. sle dok.ot-a. - Mustafa.by przeciet gdzićś 
tU śe,~n~ł drolfocellll' M:knię z ramion d · . • D : h 1·1· · k f · st ć kl nk ł lub t t>ięknei kobiety. t~ ro~a nie jest zupełnie bezpieczna„. op.ero po c w 1 om sarz ~siu- a sz a a z I> ynem nawe pu-

Tero dnia Blatt wrócił do domu mocno .Matysiak ruszył pierwszy, oświe· kał. na ,ścianie kont~kt elektryczny t za- sta.„ · 
:z~cnerwowany. żona jezo odraz~ zrozu- tlaJąc droR"e tatarką, za nim w Jednym pahł ~szącą .na suficie lampkę, oclen!o- - Ale Pftecłd kłoś był W.· tym po­
m!al~ te powodem zdenerwowanu~ b~ł Ka rzedzie szedł detektyw obok flaszkow- na. rózową bibułką. Mdłe, skąpe śwta- ko-ju •.. Pan rozmawiał ze zbrodniarzem.„ 
fe~~l~~~'·t:1~~~i:~~~a ~ia~1;"1e~~deJ 1!~ skleR"O· Mineli ciemny, Jednopiętrowy tło 1alato pckóJ. • • - Ja rozmawiałem ' z Kłimczakłem. 
kimś wynalazkiem. który s1>0woduJe prze· domek. kt6re2'o lokatorzy P02'rążenl by- Komisarz nachyhł sie nad tetąc-ą na panie komisarzu.„ 
wr~t w dziediznie chemlcznef. Na .ten ce1 li w ~łebokim śnie I skręcili na prawo ziemi postacią. Był to starszy mętczyz - Kfimczak. czy nie Klłtrtczak, to na-­::Y:ie o~r~;~~n!Ćó~s:;~~:~. ~~/~n~~: wstępując w jakąś wąską ul}cikę któr~ na o z9rowyf!l wyglądzie i pokatnej tu- razie obojętna sprawa ..• ,;,_: odrzekł ko­
z.iony przezeń wzór chemiczny jest dobrv. z or~wej strony miała druciane odgro- .szy. Leiał nteco pochyl9ny na bok z misarz. - Grunt, re tu ktoś byt. •. Wska 
Jdell tak - w takim r.aiif' Blatt fest zru- 1 dzenie. a z lewej przechodziła w puste głową zwisającą na piersiach. zują na to choc!aźby drzwi„ .. Nie przy-
biony, • Jego wróz ~~zie ~iumfował.. O dal·ekle pole. ' Matysiak dotknął tego r"ki Była puszcza pan ,pewl11e, że. ogrodnik zosta-
zmsz.:zenlu tych 1>a1>1erów nie moty być S . · . ' "' ' wił d .. ..a · 
mowr. zdyt Kamieniecki . stczete sw.eJ . ta- .. zl! 'Y milczemu. W mli\rę teiro Jak ztmna. . na noc rz·w•. otwarte„. ._ 
i ~mnicy Jak oka w 1tlo1A1e. Cały Jeg_o ga- zbhzah się do cmentarne~o parkanu. do Detektv'o/ spoJrzał na niego osłupia- - To zrozumiałe„. · Ale w takłm ra-
bmet l~t podobno 01>ancerzony. Nikt nie uszu Ich dolatywało coraz wyratniej u- łym wzrokiem. zi.e należy przypuszczać, że sam zbrod-
m~a~~ n~~s~e11>~naJwet les:o

1
edtona. jadanie psa. - Czy to motl!we?„. - zapytał z · niarzowi' otworzył drzWł.„ . · 

1e c eszcze nea:o wroga K 1 t t • przerafenlem · I j k 
w osobie Kazimierza· r~zkq:vskie~o. DFI· om sarz za rzyma . Slę przed par- . · • - a ~~ wnł<>skuJe„. 51).al.,. Sty-
r~eczoneiio _J.adil. K!zysików11y,_ ~tt'nQiY.- kanem, przesuwając po nim krąg· zielon... - Niestety,_ tak.„ odpad cicho kom1>- szał ujadanie psa„. Cbeiał spra'Wdiić na . 
:l~~~ie~o fabryce chemikalU Blat,ta l _Katjjte- kawego światła. sarz, zagryzając w*rgf. ko~o pies tak szczeka.„ Wyskoctył z 

Pewnej. nocy Kamlenłeckt 1 Jego tona zo- Mała furtka była iatrza~nfeta. Ma- Plaszkowskl. staf teszcu na progu, łóżka.:- Otworzył drzwł.„ Sam mote u-
stala zamordowani. Bezcenne dQkumenty. tvsiak próbował nacisnąć telazną klam- JakR"QYbY obawiał się wejść do wnętrza spok01ł psa, a ~edy zbrodniarz zawlókł 
dotyczące w)·na!azku, :irinełY. Policja arc- ke, lecz furtka nie uste1>0wała pokoju. go do pokoju i... · 
sztowała Flaszkowskleao jako podejrzane- ' J hl dł t ś-..1 d t .i. I ? t ł d 
10 o udział w morderstwie. - Zamkniete„. - mruknął. podno- eR"O P'O a a warz Wia czy a ~L ~ .„ C() .„ - zal)Y a etektyw. 

Jadzia nawi-~ul! zna.iomoU 1 dr ~hel. sząc latarkę, by sprawdzić wysokość par nazbyt wymo:w.nie o wrażenlu, .Jakie - W tern sęk.„ Co dalej było, - nie 
dema.nnem, p~yiac1elnr Blatta.. Pomewat k.anu. · wy'warfo nań niesamowite odkrycte. wiem ••• Komu ·, mogło za~teć na tyciu 
pode1newa Sche.idem.aima o udział w zbro- O d f M t ' k d '6 ł I dł ·....i i j d- t ł i .k ?. dni postaaawia fo jledzit i wYfatdta z %!-im • R'TO ~en e cmentarza nie było · wy. , a vs1a I?O Dl s se z po O&• e ego cz owe a, 
do War•nWT cchie za.mieszkui- w hotelu sokte, naJwyżej slęgalo póltora metra n$m sooirzen.1em. 02'arnął caly pokńJ. - Mote miał płentądr,e? - wtrąctt 

Podczas „e-wUJi w pokoiu Scheidema.n11a od ziemi. Nie było w ntm me takiego, co mogłoby f'laszkowski, który dotychczas nie brat 
/ad~ia zrui~uie w .i!go teczce !Wt. na~tępu- - Trzeba będ·zie przedostać słę n wskazy~ać ~a ,napad i zabó~two. N~ udziału w rozmowie. 
!!:1,;r\til~i • .s;!o d~~r~;dap~ ~e~:I:nlk~ tamt~ stronę.„ - mruczał komisarz. ~ .h·uc!c m~ .~·1dac byłą ani Jednej kro~h - MożUwe.„ - Podchwycił tę myśl 
gra.natowei jesionce i • tufu, w ręku Po- InneJ rady niema„. ~rw1. am Jednej ranki. ~eiał spokojnie. komisarz .•• 
deiś~ t„pow-oed.zi•~ dwa •ło~a: „H4:11T'Yk-K11. KraR" światła prześlizgnął si o złe- Jak~dv~Y. sa.ryt ułożył s!e na podłod~ - NiemotthV'e.„ - ża~tzeczvr detek 
tow1ce . Odpowtedi będz1e brz~1•ła: :J.w mi i przylgnął d k k 1 ę P 1 "'" przed ~m1_er\;tą. Tvlko pierzyna była n•e t-vw.„ _ Odzie pan m ś1 d ·j k" • 
porzadku''. Przyała6 kotok.:>lwiek. 10 ° upy am em, e~- co z~nle..:1ona 11a łóżku I lekko rozch • r· t • , · a 11

3 Y a ieg<?1:1 
wszystko". cych ~ parkanem. Schował latarkę do łona co wska7ywało te Skowroa~k ~ ~JP,an a. otw.ieranła szuflad, szukania 

Jadzia udałe •'• do Włlaa s wpada w rę- k1eszen1 i zabrał się do roboty. Chro- ·d , · · ś {r l P1en1edzy?„. Przecłet w -tym l)okoju 
ce !Hewskich zbiir6w którzy J)OSl\dai, Kry- powata powierzchnia parkanu ułatwiła prze ~miercią opu c swe oże. panuje w-zoro'Wy 1>0rZą'dek, Jakgdyby 
eiJ<6wnę ó uprawianie ~zpieptv.:a mu zadanie. p0 chwili byli jut na górze, Poco 'Yyszedł z łóżka?.„ I w Jaki przed chwilą odbyło sie aeneralne sprzą 

. Po um~czc~ ze •zpiłala wjęZ"lemtefO Ja- a w następnej minucie rozłe~ato si sposób z~nąl?„. tanie! . 
t~ńs-k:~u~z,u1e ma.)Omolc! • cłetektywem młekkie u.derzenie obcasów 0 sypką zie~ · Komisar.z r?z~lądał się dalej po po- :- A. tatem - nowa zasra·dka.„ -

flaszkowskl odzys. kule wotno~ć 1 zable- mle. Kormsarz był Już po tamtej stronie. I koju, szukaJąc Jakiegoś zaczepnego punk stw1erdz1ł komlsar~ •. -. Budzó w.atna 
ra. sl.ę równiet do śclaanla mordercy Ka- Detektyw f flaszkowski poszli w je- tu. · . Jest. Jednak przycz.vna śntłercł Skowron 
mieP!~!~0· ruu Fluz:kowsłtf HtknĄł Ilię go ślady i w niespełna pięć minut wszy- '!'rzy lóz~u stał stolik. na stoliku kru ka 1 dlateg_o cbct8'b;yt:n natyehmiast za­
aa jednego z rzez'mieezków, który poez-ł scy trzej znaleźli się w obrębie cmen- cyf1ks. D~leJ szafa. staroświecka komo- w~zwać. lekarza„. Pozatem muszę za­
ucieka6. Flaukowski połcf,ł •i4 u mm w tarza, otulonego płaszczem nteprzenlk- da. Na. komodzie telefon. · wiadom1ć Prokuratora •.• Gdzleby tu mot 
pogo4 nionej nocy. Wszyscy trzej zwrócili nagle uwagę na było znale:tć w pobliżu Jakiś ·tele-

rtaszkowsklemu udałe sio preyla1>ac K · na ten przedmiot Słuchawka spoczywa fon?„. 
zbrodniarza. który ucieka Jednak z areszu1 OJ?ISarz znowu zaświecił latarkę. ł 1 · • ~d Zal dwt "" f. " • 
1>olicyJnego. flaszkowski, ścigając '° w W dah zamajaczyły cienie drzew. B ł a norma nte na wt elkach. e e prze1.,1rzm a~o ostatttie. sto-
d~lszym ciągu. ws~~puJe do Jaskini bandyc- to Jeszcze wolny płat ziemi, niezajęiy 'Wlec to ten telefon?„. Wlec w tym 'ro komisarza, gdy n~!e r.ozległ sJe ~ 
k1el „Pod Jeleniem . I przez groby. Mieściły sie tu i j pokoju rozleR"ał się przed 2'0dzlna.. a mo- s rzegawczy oktzyk na:szkowskieg-0: 
T~m .zostaje Jednak ~wieziony pnez ban- mały ogródek warzvwny ordan. er. e, ie i wcześniej głos zabitego Kllmcza- - Cicho!!„. 

dytow I wtrącony do ciemnicy. w lochu tym d ; . . „ ' a g zieme- k ? A t f'1 szk ki od ł d h • 
Flaszkowskl spotyka sic 1>0raz J>lerwszy z R' .z1e ~dniały puste grzędy, czekające a „. co ma z ~m wszystkiem wspól- d a . ows :;ia przy ri~<l;C 1 
detektywem Czyńskim. widocznie na ręce ogrodnika. nego trup ogrodnika?„. na .słuchiwał. Detektyw .f komisarz 

Obydwaj ZOl'lt.,j, ~wobCKłzen! dzięki Wąska ścieżka prowadziła na po- . Matysiak o~~jrz!1ł telefon ze wszyst zrltiyli się dop na palcach. Pokój za:le-
•prowadzonym przez Jadzię poo:ci':41'tom, . . dworze R"dzie wznosiło ·sfe kilka zabu- kich stron, boJąc Slę R'O dotknąć. Jak- g a trwo:tna cisza. . _, 

Detektyw. ~raz z .. Flaszkowsk1m u<laJe dowań gospodarskich. Mal dom gdvb:y to ?yła jakaś piekielna maszyna. Pies szczek~ł w da1szy.m d~gu. usi-
~~kd~o~t~z;~abi!;~ podczas pościg:u Klim- wieszkalny, przy którym· stali P~ a b~i~ ~zymł to Jednak z teR"o względu. ie bał łując zerwać Sle z łańcucha: W przer­
. Fiaszkowskl 1>0 tych wy1>adkach wYlet- da: wyróżniała się swemi t><>b:eionemi SJe zatrzeć ewentualne ślady. Jeżeli te- wach miedzy iednem ujada.niem a dru­
dta do Kr~kowa. detektyw zaś do Katowic, ścianami. Gdy trzej meżczvźni zlJ'i7.vli lefon ten był używany przed godziną. w ~:em słychać było , jakieś Ctę:tkle stąpa-
, ... ~1e naw1ązuJ7 kontakt z B!attem. S'ie do J:mdynku.p ies zerwał się na· ł~11_ takim razie na słucha we~ musiały pozo- n a od stro~y cment~na. 
ico::1n~~:r;3/1:;z~f~!~ł ;:;;; feI~f~~ cuchu 1 począł głośno ujadać, broniąc stać śladv palców osobnika, który trzy- - Ktoś idzie.„ - s~epnął f'Iaszlrow-
,ros zabitego Klimczaka. wstępu do domu swego pana. mal ją w reku. ski. _ , , 

Prz!!'prowadzo?.e d~hodzenie ustaliło, te - Dziwne, te nikt me wychodzi...- - Dziwna, dziwna historja„. - mru - Pssst„. - umł~RO~ał ,go .detek-
taJemmcz.Y „d'uch Klimczaka. d-zwonlł z te- rzekł komlsa rz, zatrzymując si• prz d czat Matysiak. tyw. wycł~itaJąe z kieszeni rewolwer. 
ł efonu. m1esu:zacero sic w m1esllkanlu Sko- · d k' Do · "' e Dzl I t - Z~aslć światło - ł j 1.; wronka ogrodnika cmentarnego. Je nem z o ien. - mownicy musieli- - wna s raszna„. - dodał de· naJcłsz j k . „. siepną : a-a.-

Komisarz Matysiak, detektyw i rtasz- by prze_clet słyszeć ujadanie psa„. Czyt tektyw. e omtsarz. 
kowskl wybieraia sle w nocy na cmentan. by spah tak twardym snem?.„ - Co pan teraz o tern sądzi?_ za- flaszkowski ptzekr$Ctł kontakt. 

. Detektyw zapukał w Jedno z okten. pytał komisarz. 
Komisarz wyciąR'tlął z kieszeni elek- Nie ~ało ża.dnego rezultatu. w między-1 - Narazle nie mogę wydać Jeszcze (Dalszy ciąg Jutto). 

trvczn& latarkę i zatrzymał się na chwi- czasie ~om1sarz dotarł Jut .do. drzwi ł fadnego sądu.„ Ale czy wierzy ml l'att · . · · . 
le niezdecydowany. Czyński i Flasz- pchnął Je z. całych sił. Drzwi s1e otwar-

1 
teraz. że to, co mówiłem, było praw· 

kowski Stali obok, Czek~C Da je~O de- fy. \\'.PT~WlłO to ,W'SZyStJdch· .W. niemałe dą?;_ , ' ' 
cyzję; zdumienie. . · Komisarz ·1>0kiwal smutnie rlo~ 
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Fo1on I 885 n) 
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Po raz pierwszy w lodzi - Znani knmicy w 1wel na nowueł kreacji 

LAUREL I HARDY wfilmie p. t. Dzlł premjeral 
1 wo„~.~w1~1 

Dzl'ł pnmjeral ,, 
,, 
tłADPROORAM: dfwtękowy dodatek p. t. PARODJA SZAREGO DOMU 

„„ .. ' ~ ~.. ' .._ ~ . ,; .. -· - • ..•„ - - ~ „ 

-- l<lrtO - TEATR il ,,Taniec Wśród Serc'' „RAKIETA" • 

,, 

Sienkiewicza 40. 

Od dnia 27 października 
I dni nast~pnych 

p,a"ey od 2e łat lako łwtałowef ..,_ 
TELEP ATA-JASNOWIDZ. 

,owłe Cf- jaki los Twoicro życia będzie. 
Powie - lmi4; Twoje I osób interesuj11eyc:b ~ . 
Pow~ Cl - o· osobacll ulntereaowanrch z Jotoiralłt. 
·Udiiell 0-.ujlepuycb rad ł wsli11',well, 
B TO nie „ote przyjU osoblłde, ........ 
fi A l>EŚl4Jl: i1J1ię, da~ 11rod1eaia 
I 03 r•oszy inacdc.. p0C1:toweml „ konta pneayłld próbnej analizy 
'oludlaillcej: charakter, akłonao'~, 
kat Tw~o tycia i prie:i:naczcolL 

1 A ·DRE81 WARSZAWA, 
al B1IDNAB8KA &1. 

I • 

-

Sałyl'4 na nasze ~ańczooe c6rr ~ukaf-c• u'"'41 dla 9Wefo tywlołow•to f~ramerJłu: fi1nt i: lycria ch fewci:ą.t. kt6re 1'rzcd 
łlultem ~wa~ją sobi~ n.a nltd.i1Zwołune r~oue. W rolach alównych: Jo.aa Cn.fmd, B«se l?rowa. Jeny Abbot, GJ Jo1dan, I>u~lat 
Fairbanks, Anita Palfe, Józelioa DulUI i Gweo Stalord, Po<:~ątek o godz 4-ej w 110boty i nieclz,iele o gndl>łll e l-ei 

l.ECZNlt:4 
LEK.\RZV SPEC .JAUSTOW 

I UA81:\t:T DEl\T\'SHCZNY 
PRZY onRN\M R\~~u 

Piotrkowska 29.t, tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw. pahlanickkh) 
Czynna od 10-el rano do 7-ej wle.:z. 
w niedziele i świeta do Z-ri po pni 
Wszystkie soeclalnoścl I dtmtvstyka. 
Kąph:le świetlne, lampa li warco~a. 
lektf)'zacJa, Roent~en, uczepienia. 
analizy (moczu. kału, krwi. plwodn, 
wydzielin itd.). Operacie. opatrunki, 
lcczerie !ylaków zastrzykami. WizYtY 

n miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz w.eneroło· 
clczna dla chorób skórn vch i wene­

rvcznvch norada a zlote. 

PORADNIA 

WIHf ~~l~~l[lHR 

Dr. Rydzewski Dokt6r 

Specf;~t~!~,y~::o;óbmo~~~;f1:~·~~ycltwenc.- ~r~~ ~ r ł 
ul. Zamenhof a 6. 

przyjmuje od 7-9 wteczNern, w nie· 
dziele I śwlcta od 10.-ll r•no. gfBekolOU·Df&lag 

Dr· med. chnrnb, troh,•c• 

H . E LL ER a:::.~:c•;w;::: 
Choroby skórne I weneryczne tel 208·95 

1'A W WOT l. tel. 119-~9. !'rayimu'e od (odi, 
przylmuie do 10 r. I od 4-8. Oła oan wie6-8 ca' 
spec. od 4--5. W niedz od ll-2 !>O p.;..I Dr. med. 
Dla nieiamożnvcb . ~tl'iV UCZi\IC. SOMMER 

UN. Mt.O. 1'11'1 
H. Ciutszładt powr6c:u. 

~kuszer „ Ol11eko!:>i ~ • 6-ga Słer d31& 1 
powróc ł. telełoo 220-26. 

Zachodnia 62 (śrMmic:iska Ul Cho•. skórne. cłról! 
tel. 129-5.Z 1J1oczowych. wene-

__ , __________ e ___ ---

KINO-TEA1R 

„ St. O li CE" 
Na1>lórkow!>klego ZB. 

OJ ·11.-torku. dnia 'l7 pa1d1lernt­
ka rb. Wiciki drarnate !>Cll,JC\'I 
no-kryminalny lłu,tr111ą1,:y wal· 
kc policJI z nh:bezplcczneml 
bandamt opryszków. Pełen na­
p;~~· aurpiący nerwy dramat 

p. t. 

Rozkosze 
Ui f~~l~i~[l~ń ~twa 

W roll rt.: naflep~zy komik 
&.wiata ltAROLD L.LUYl>. 

Leka r~y • specjalistów 1>rulmule od 9-to I od 5-7-e!. ryczoe i kobie~. Nutepny proaoun: 
ZAWADZK A 1. DR~\fO. Pr~vim. od 9 do 12 nrz st.RC .... Uf.Z DUSZY. 

crvnna od 8 rano dn ł) wiet"Zc1r. J·erzy Sudya I od 
5 do~...... w roli eł.: HENNY PORl[N. 

Wasnre zdrowie, Szcuiłcle I powonzenło ły- Od . 11-1~ I 2-~ puyjmuie kobiet:1. _.: ekar1 ; 'li ~;e:d · ~~ ~ 1~'71'" Pocratek seansów w sob·)ty o 
clowe, Duże ofiary materJaln• w ntedz. ' św1eta od 9-2 Leczenie chor. Od . i k I I· 3 pp., w nicdz1~łc i świeta o 

za'dl'I• 111 od lakoś~i towaru. Nie kdJy dowolnie nehwa WfNfR\ CZN\ CH I SKÓRM Cli. Choroby kobiece I atu-.zerla 01a
0d1

1: na_:o~ze • t-el. w dni powsz~dnie o g. 5. 
l•nv towar. lecz w ciąl!u dziesi11tk6vt latwcałym ·~ieci• Porada· 3 zł. ZIELONA ~ fLL 11.;.21. kw!cn'w:mpa. 7 I 9-ej wieczorem. - Salą dob 

wyp„óbow!łna jakość ucłu~u · e na We•ie zaul1uue. 0 KTóR Prnimuie od ri 7-t!t, ' rze wentylowana. 

TYLKO „oLL~j~fr:!~~Y" ~~s~~~~~?~~! ~~~~e~.~~~:~~ .~~~Ią I Roz~a11. ] 

„PRIM EROS ttpetjallsta <.horób skórnych 1..boroby kobiece -- ---- ~ - - -.„ doskonałe.„ I wenerycznych. Prz11imuie Posadę zapewnia 
Leczenie lampą kwarcową. od 3-S i «\d 7-8 

Kl 
:októr t~~Dur.nm~•wd.~1{·1 PrzyjmuJeE•::·:.0~:~~~;d p. ł Qd Pomoskat ~~~~zyw\~~i::i:~:l~~~. ó~cą~~k': n;.0~5 

' 5-9, w niedllele i święta od g. 9--1. tel. 127-U. !'lrzyjmule zapi!>Y ka11dyd ... 16w ltc:k) 

I n ger . Dla paó oddzielna poczekalnia. do szkoły cheinicznei. na kursy dla 
Plotrkowpa70 Dr. med. .~l~it' l. kino operatorów i kursy kreśl;lrzy(ek.) 

n• „ e k• llOllOll> budowlanych, ~anall:aacyjnych, ma-
Tel. 181·83 1ew1azs I Dr.. 111•-.i S%Y&«lW}'CQ.. elektryków. SPfC. CHOR. WfNrRVCZNYCB. 'it•cialitta chorób - wYEMERA" ·------ • ·-- -----

SKólłN\'CH I ~LOSÓW. ;::::::•':':'o~ w 
11 

~ DPrltRWATVWV ••• ?! MJOD J!Szczelny, gwarantowany t~. 2 
(POl<ADV SEKS,~ALNE).' czopłciowyclt, A· l o )( ~ Dr. med. .P{W~" kilo. P1otrkow.s.ka 18, 11 podworze 

4ndrZOJCI 7.. id. 1a2-281..czenie •wiattem $pecfa1ist~~j~~óbs.s~~rn!~~~!enerycz ff alfrBChf MCXNt ,<~;;::;sk;.;l.=..eP~~:.;;a;.;:.10""n:..::ia,.:.;1n""y""").,__ _____ _ 
Przytmuie od 9-lt ł 5-8. promieniami riych J moczopłciowych. Elektroterapia,, , CICNICI{ ~i POWODU kryty-0znego czasu przyj. 
w niedziele I śwleta od IO-Il Roe1tlJena I lam diatermia I Pl k k Chor. skórne muie palta damskie po 30 zt. przy ul. Otł 1--2 "' Lecznicv. ł'lotrkowska 61 P'I kwarCOWł\· PrzYimuje od godz. 8_:..11 I od 5-9, u . otr ows a no weneryczne Dr. me :1. IPilsudskiego 54 (dawniej Wsd1odnia). o ad Pnv1mui• od. 8.3 I w niedziele i świ~ta od 9-1. Nr. telef, 194-03 Telefon 24S-2t . ntUM~~K· 1.q r. m • lo 10.30 rano, od I Dla pań oddzielna ooi:zekałnia. ~p•c'ałi•ta ~bMób Plołf'lc~wska 11> ZŁOTY - lekcja: francuskiego. angicl-

K t J.o 2.JO oo„ od C> Dr. med. skóo1vcb i WHtrv· Przv1mu1e od 8·?·30 iskic!lO, hiszpańskiego, wł~killgo, nie· a n Or do 8.30 w:. w ni t H l1 b • ~z!'lycb priv mui~ od t-2 PO J?Oł. t od powr6clł n1iookiego. Cegielniana 37 . m. 10 tda· 

ldiiel~ i twięta od ii. U I C Z wvłącinie _ ~-d9. w
1

1e.n. , Choroby slr:órne wnici Wscho<lnia). o<l ~ wiec.z. 
11>-t. Dla P!lt C!d • !H>&łetv i di ecl od I w nie zie • 1 •w•ę· I --- - - -

Specjalista chorób wenerycznych. dzielna poczelu1laia 1pecfallsta chorób skórnych, we 1 do 3 i od 7 do a ta od 9-l, w.enedvczne, •dze· CZESANIE Pań I zł„ manicure 80 1tr„ 
ł I h · nerycznych I moc.zo~łclowyc:W. nie atcnn.•. ,a- wykonane przez War„zaw~k1e Pa111e, akórnych, włosów l moczop c owyc · „ . ermnkoagula·c111 o- Piotrkowska 110 w podwórzu. Zakład 

- ~w~:~~~~~-~: 2
• Ro~„·z,:"a·nct.nr w5ł~~!r~!!!!r~c~C~gi!!:na~ ~r. JnlłUU KAHl\n E ~~te1~,~~17~,;~·6/co5 ~~i~:t:i~~~~i;~~-;;~skie, obuwie, swe 

Pny!mnle od godz. S-2 t od S-8·eł i telefon 141·32 • „ • \ry na wypłatę, Piotrkowska 37, lll 
Ola pal't oddzielna poczekalnia. Przvimuie od 11 s-10 12-2. 5--8 w chombv wewnetrzne-spec. ~erca. Przvimui~ Qcł 11 \\'cjście I pi~tro. 7 

R E 
Dlr.cmeHd. E R D=e~-:_:29, Qiedziele dz~:1;!a D~~;e--;~,ln • ~la pa6 od L6dJ. ·~r~;1.::i~s~ Ł!1~· 187·Z7, ;o nli::;ieicod cJ-1f ~t~~~~o~~ nz~o~~~. c~e~~r:;~~i.~: 

Specjalista chorób DR. Mt:D. do I po poł, Sienkiewicza 25. 31 

<ltórnvch, " L NITECKI nnn' [10[h~ 1· nrl'u~nnn nkarz . r1entJ'l8 JĘZ\ KA polskiego i rachunkowosci weneryCZDJCu ru li ~U n 11 ~ ~~ u J -;zybko wyucza rutynowany nauczy ci el 
Specjalista chorób skórnych mocznpłciowyc;b • I HUHAUMOWA ~ta~s.z.yc.h 11p.ocja l ną ~k ró~oną mę..todą. 

i wenerycznych. Przvim. od s.10; 4.s 511ecjal\sta chorób ~kórnycb. wener~· i Inne, l· ~Il Alełą 1 Masa ~ m. ą, front, lU piętro, 
leczenie d aterm 1 ą. Elektroterapia. w niedz. ł Cwięta cznycn I moczopłciowych ptzv~mule da reoeract~. I.U 

Południowa 28, tel. 201·~3 od 9-tl. NAWROT 3:?. TE!--. Zll·le ui.. o•9 o. ~ler-.Jn•a ,a, 111 plętro. ?iotrkowska51 NA WVPlAT~I Damskie elega"cki~· 
Od 8-11 raoo i od S-8 wiecz. ElektroterapJa. przyjmuje od 8- 10 ran o I od 4 3 wie T:.tnlo. 1, 0 w nr'lwatnem m; ~~7k •n;u teł. 1~1-2.3 Płauczo. &wetry wełniane I jedwabne w oie _ziele od 9-1 PP• Oddzieln11 ooczekal- czór, w niedz. I święta od 9 - lZ w poi. God7;1~y J!trzvjęć towary, firanki, KilińskiCiO ~ l,.IOQI 

Dla meza.motaycll c:eny lec.iuic. W. dla pa.A. dla oań oddzielna ooczekalnia. od 4._7 wieczór Rubaszkln. 

s. 



Niedziela sportowa w kraju 
W Łodzi zaledwie Jedna Impreza 

Nadchodząca n1edztela sportowa nie I W Krakowie oprócz kllku mnłeJ- gdzłe oprócz st>ołlianra płłkarsk1e~ ó 
będzie zbyt bogata w imprezy. szych imprez o charakterze lokalrtvm, puhar ttakoah - ŁKS, kalendarzyk ab-

Piłkarze i lekkoatleci już prawie u- odbedzie ste spotkanie ligowe między solutnle fadnej Imprezy nie notuje. 
kończyli sezon sportowy gdzienie~dzle ! Cracovia a Polonją. O wiele lepiej przedstawia się tća­
tyfko odbywają s!e końcowe spotkania I Poznań będzie równlet świadkiem tendarzyk niedzielny na prowincji 16dz· 
o m:strzostwo. meczu tłgowego między Wartą a Legfą. kief. 

Stosunkowo naJbardzfef urozmaicony I Mecz ten cieszy się spęcjalnem zalnte- W Pabfanłcach, Toma~zowłe I Piotr 
będzie pro!ł;ram na ~ląsku. resowaniem sfer sportowych Pol~kl. kowłe odbedzie sle klika spotkań foot-

Poza niezwykle interesującem spot- NiezwYkle mizernie przedstawia si~ balowvch oraz inne Imprezy sportowe 
kaniem Naprzód - 22 p. p. o wejście niedzielny program sportowy w Łodzi, o mnieJszem znaczeniu. 
do Li~. który rozegrany zostanie w LI- •--·· ••••lill•llli•••••••••--•••-••• 
pinach, rozpoczynają się w ni edzlele na 
Stąsku zawody piłkarskie· o Juvelia Cup, 
które nfewatpliwie dostarczą v,.;dzom 
wiele emocfi. 

Zwolennicy cłetklef atletyki będą 
świadkami spotkań o drużynowe mlstrzo · W'iedeńt:ZUCU odnoszq szered ZWU• 
stwo ~ląska w zapasach i podnoszeniu .:i~9~W w ~zeclaosłowat:JI 
ciężarów. . W dniu święta narodowego Czecho· sało się trio obronne druzyrty czeskiej. 

W W~rszav.1e poza ?leczem hgowym slowacji bawiły w Pradze I Innych mie!· które· bronito w najkrytyczniejszych 
Garbarnia - Warszawianka, który ze 1 scowościach czeskich czołowe dnityJJY chwilach. Bramki dla obu te połów uzy­
wz~l7du na sytuację obu zespołów .w j pi'łkarskie Austrji kt6re odniosły wspa- ska·ne zostały w dziwnych okolicznoś-
tabeh wywołał duże zalnteresowame, . ł k D '. ·1 ść i t d i h 
odbedzle sie kilka dalszych spotkań 0 ma e su c~sy„ uza 1 o zwyc ę.s w ru c ac . · 
mistrzostwo klasy A. dwa mecze towa-\ żyn. austnack1~h n.ad czoł.owem1 zesp°i I 

1 
W 9-ej min. zdobvwa bramkę dla Sła 

rzvskie Mak kabi wileńskiej z Gwiazdą łam1 czeskiem1 św1adcz.y Jednak o różn j vJ Krizek. 
1 

i Polonją oraz mecz bokserski Sląsk _ cy klasy sporty pllkarskleio w AustrJI t Na d'Yle m!ut~ przed przerwą os!n 
· Łódź Czechosłowac11. strzał Knzka odł7;ja się o napastnika 

L ~ów bedzłe w nledzieę świadkiem . Szczeg~ł~ spotkafl rozegranych w 
1 
Schilili<nga I piłka wpada do siatki. 

spotkania ligowego Pogoń-Ruch. r~znych mie~cowo.ściach Czechosłowa-IPROSNITZ: Wacker - $portctub 5•1 
Pozatem zwolennfcy pi~śclarstwa zo CJI przedstawiają su: następująco: (1 :O). • 

bacza. mecz rewanżowY miedzy ttasmo- • ( ) Znaczna przewaga drużyny wiedeń-
nea a Unionem łódzkim oraz sensacyjne PRAGA: Vlenna - ~parta ą.2 f :2 sklej która zwycięża bez trudu. 
i od dawna oczekiwane spotkanie mię- . W o~ecnoścl 11 tysięcy w1dz6w od· i ' 
dzv kandydatami do tytułu mistrza , niosła Vienna ładne zwycięstwo. Vlen· PRESSBURG: WAC - Bratislawla 3~2 
wszystkich wag Stlbbem i Wocką. na zadem9nstrowa1a wspan:ałą g!ę linji 

1 

(l ·O.) 
•n en •em' 1• pomocy 1 obrony, które prz.eciwnłka • . • 

rzadko dopuszczały do głosu. Po niezwykle za?1~tej I n!emal r~wn9 

Z Ś ' f f nlSD'"BDO Przed przerwą zanosilo słę rta ZWY· rzędnej walce zwyc1ęza druzyna wreden B w,a a B w cięstwo Czechów którzy pr-owadżili 2·0 ska, któr.a ~askoczona została do,brą 
„ . · b I t 'I r p' grą przeciwnika. Bardzo dobrze poptsa-

Znany tems1sta francus;)d Lacostei.; 1 Y I _s anowcz~ ;epszym zes~o ~· ~ la się linja napadu drużyny wiedeńskiej. 
k~ry o rzez dłuższy czas nie ukazywa zmianie stron łn -c1atywę uJ:nuJą w1eden I Bramki zdobyli: Hanke Hube,r l łiitl 
s1e na kartach z. powodu choroby, roz-

1 
czycy, ~tórzy przeważają iut do końca dla W AC-u oraz Han&I i Bt'u.la dla BratC. 

oocza1 obecnie p:lnle trenować pod kie- •spotkania., I slawji _ 
runkiem trenera Darsonvala. \ Bramki dla zwycięzcy zdobyli: . Ma- · 

Usta najlepszych tenisistów Niemiec rat, Srbeks l Togel, d:la ~ospodarzy - PRfSSBURO: Austria - team węglet· 
przedstawia się następująco: 1) v. 1 Schmaus l Blum. ski 4:1 (Z:O). 
Cramm, 2) Prenn, 3) do 5) Janecke, I Łatwe zwycięstwo Austrjl, która nie 
Kuhlma. Nourney, 6) Dr. Dessart, 7) / . PRAGA: Ras>ld - Slavta t 'I (l :l) wypuszczała in·icjatywy z rąk od pierw-
tlaensch. 8) do 9) dr. Buss i F. Henkel. Wynik spotkania nie odpowiada prze szeJ do ostatniej chwili spotkania. 

Lista oań przedstawla się następują- biegowi gry. Do przerwy gra była rów- I 
co: 1) C1\ly Aussem. 2) H. Krahwinkel, 1 norz.ędna, po zmianie stron znaczną l SAAZ: Nicholson - SFC 2:1 (2:1). 
3) do 5) J. Freidleben, Hammer i Rost, przewagę mieli wiedeńczycy, którzy nie 1 Walka bardzo interesująca i na wY-
6) Peitz, 7) 11. Reznicek. 8) do 10 Horn. : potrafili jednak należycie 'W'Ykorzystaćjl sokint poziomie. . 
KaIImeyer, R.eppach, Schomburgk. swej przewagi. Zwycieża lepszy technicmle zespół 

\Varto zaznaczyć, te wtłPaniaJe spf„ gości. 

Wiadomości bokserskie 
Górny. doskonały pleśctart śląski o- Powrót KUSO" ·1ńs· k·1ego do kra1·u 

puścił już szeregi zawodowców, w kt6- U 
rych towarzystwie przebywał rok. Gór „ , d 
ny czyni starania, by móc ponownie W dniu wczorajszym wrń ... lł do War- szego zawodnllka. Przed wyjaz en:i Ku 
walczvć Jako amator. I szawy,. po swych trfumfa..:h 'W Wiedniu s~fńskł" zło-tył wizytę w redakc1i -

Wvstrach, znany pięśdarz Oedanfl, I Paryzu, świetny biegacz Wairszawłan- „L AU'to , najwlększ;ego ,dziennika spor· 
powrócił na Sląsk i ponownie zasilił dru k!, Janusz Kusociński. Obecnie, po krót- towego Europy. W duenntku tym za­
zynę Po\icyJne~o K. s. I k1m. odipoczynku, , wetmie sle znów do mieszczono na ten temat obszerny arty-

Na dzień 17 listopada przewidziane I tremngu . . który ciągnąć się będzie nie- kulik. Świetne pismo sportowe !Iustro­
Jest w Nowym Jorku spotkanie między lprzerwame a-l do Igrzysk OllmplJsklch. wane, Le Mfrolr des sports. zam1eszcz~ 
Carnerą a Paolino. Warto zaznaczyć, że Prasa f~ancuska przez kłlka d·nl z 1XlJęcle Kusocińskiego na tytuło~J 
bedz:e to mecz rewanżowy, gdyż Car- rz.e<lu po~w1ęcata moc mlej•sca wrstępo stronie. Takiego zaszczytu nłe docreKał 
nera pokonał Już raz Paolina. w1 Kusoc1f1sklego, Wszystkie sprawo- się jeszcze taden z pol&kłch sportow-

'Zidania podkireślaJą WS,J>anlailą formę na- ców. 

Pl ·strzosłwa tenisowa , • • • 
p~::;~1i~:~:i~m~~:~:;.~:1~~staly nowego podatku od 1mprB1 me będzie 

we Wiedniu mistrzostwa tenisowe Au- Jak się dowiadujemy, na czwartke>- rzecznł·kaml p0stulat6w z. Z. byli wice­
strji dla zawodowców. Pierwsze miej- wem posiedzeniu sejmowej komłsji skar marszałek Polakiewicz J)Ose·ł-referent 
sce zajął Fritz Weiss kilkakrotny mistrz bowe·j przyjęto proj~t u·stawy o opla- Tebłnka, którzy w pełnem zrozumieniu 
Austrji. który pokonał Karla Durschmle-j tach na rzecz Czerwonego Krz;rta od niezwykle ciężkiej sytuacji finansowej 
da i brata swego ferry Weissa. Nowy rozrywek I widowisk. Do projektu tego amatorskich zirzes.z.eń siportowych. po­
mistrz austrjacklch zawodowców nie od' przyjęto, w myśl p.ostulat-Ow świata spor parli sfa.nowisko śwłaita sportowego, za 
dat • · czasie turnieju ani jednego seta. towego, popraWkę, że opłacie nie podte-1 co należy się- fm szczere podzię;kowanl.e. 

gają bilety wstępu na ~mator.skłe z.a.w<>- Swłat sportowy przyjmie powyższą dek 
pie r WS Z y ra Ut dy sportowe. Należy podkreślić, te cyiję z wtelkiem zadowoleniem. 

sportowców -----

Z Polskiego Związku 
Narciarskiego 

Prace nad przygotowaniem se-zonu 
nadchodzącego w Polskim Zw. Narciar­
skłm są ,już na ukończeniu. Wszystkie 
komisje, cz:vnrte tak przy zattj\dzie głów 
nym w Wa•rszawie, jak i w Krakowie 
pracuią calą parą. Sprawy ulg kolejo­
wyclt i konwencji turystycznej potsko­
czechoslowaokleJ są już załatwione. 

Bokserzy Unlonu we Lwowie 
Drużyna bokserska Unionu Łódzkie 

go udała się w dniu wczorajszym na za 
wody bokserskie do Lwowa. Przeciwni 
kiem zespołu łódzkiel!O będzie mistrz 
drużynowy Lwowa łlasmonea. , W ra„ 
mach tego ~potkania odbedzie s1ę mecz 
Stibbe ,_ Wocka. 

Hokeiści otwierają sezon 
W dniu Jutrzejszym otwarty zostaje 

w Katowicach sztuczny tor lodowy, 
który umożliwi naszym zawodn!kom 
uprawianie regularnego treningu. Knpi­
tan zwlazkow yPttZL Łodzianin p. T. 
Sachs uruchamia w tych dniach specjał 
ny obóz treningowy, w wezmą udział 
czołowi hokeiści polscy. 

Treningi odbywać się będą dwa ra­
zy tygodniowo w soboty i niedziele. 
Pierwsze spotkania hokejowe rozegra­
włe listopada. 

·wspaniały sukces Zaballl 
Znany lekkoatleta argentyński Za­

balla, który pokonany został niedawno 
przez Kusocińskiego wziął udział w 
miejscowości Kaschau na Węgrzech w 
biesru maretońskim. Żabbala zajął pierw 
sze miejsce i uzyskał wspaniały czas 
2:25.19. Jest to wynik zbliżony do re­
kordu światowego, który ustanowił na 
Olimpjadzle w Antwerpii w r. 1920 
Kohlemafnentt. Czas zwycięzcy olimpja 
dy antwerpijskiej wyn<?sił 2:32 :35,8. 

Reprezentacja bokserska 
Po Iski 

Ostateczny skład reprezenfacfl Pol­
ski na mecz z Niemcami, który odbę­
dzie sle według kolejności wag następu 
jąco: Kazimierski, f'arlanski, Rudzkł, 
Klimczak, Arskl, Wieczorek, Wiśniew­
ski I Wocka. 

Ili • • 

s1~ zen1 
Jak nam donoszą z Hollywood Rus 

ter Kaeton Jest w poszukiwaniu osoby 
która zdecydowałaby się zostać ieiO 
towarzyszką w życiu ' doczesnem. 
Szereg propozycji ze strony przedsta 
wlclelek pici pięknej wprawiły w nie 
lada· zakłopotanie tego słynnego Bus 
tera Kaetona. - Perypetie Jego w 
związku z otenklem ujrzymy wkrót­
ce na ekranie 

Wszyscy sportowcy spotkają się Hlrschman podał sltt Sfłdzlowle spotkafa ligowych 

dziś na pierwszym raucie sportowców, do dymisji. Mecze ligowe w nadchodza.C:\ nie f l~f ~Wi.[l Ko~ [ ,. nw~~ ~ 
urządzonym staraniem ż. K. S. „Makka- ! Znakomity fachowłec sportu footba- dziele prowadzą następujący sędzio • „ . ~,\~ 
bi" w saiach mafej filharmonii dawniej llwego, długoletni sekretarz PIF'Y ł wi„ wie: Warszawianka - Garbarnia p. • 
„Oaza'' przy ul. Narutowicza 20, gdyż ceprezes ttolenderskie~o zw. Pootbał"- Marczewski, Cracovia - Polonja p. L k d t t 
nie zatarło sie w Ich pamięci wspomnieM wego ttirschman poddał się do dymisji, Retting, Pogoń - Ruch p. Arciszewski e arz.· en ~~ 8 

nie z mile spędzonych wieczorów na rau rezygnując Jednoczenie z obu zaszczyt- i ·warta - Legfa p. Wardęszkiewicz. wznowiła przyJc:c1a 
tach sfu2jowanych pod nazwą .,Makka- nvch mandatów. Wiadomość ta wywo W obsadzie tej widzimy a.t trzech sę-jW LECZNICY przy ul. Piotrkowskiej 
bi" b. klubów tlasmonea i Kadimab. lala w sferach piłkarskich europy silne dzlów łódzkich. .Nit 29-ł, cod.zienme od 4 do 7-eJ pu 'poł. 
Stroje nie obowiąz:uJą. ., · J. w.rażenie. . _ __ .. ~ '·. :„ l 
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niewinnie posądzony 
o malwersacit: 

sastrzł!lił sione. !J d•łł!.:i 
poczem pozbawi/ się życia 

Bertln, 31 pafdziernika. 
(Telegram własny) 

(t) Straszna tragedja rodzinna ro-
zeg'rała się wczoraj w mf.ejscowości Pin 
sterwalde. 

Kasjer kasy chorych Gustaw Kneitel 
zastrzelił swą żonę, troje dzieci l wre­
szcie pozbawił się sam życia. 

Powodem tego rozpaczliwego czynu 
były wdrożone przeciw niemu docho­
dzenia o malwersacje. 

Dopiero po tragicznym czynie oka­
zało sie, i żkomisja śledcza oczyszciła 
go całkowicie od wszelkich zarzutów. 

Optymizm 
w angielskich sferach przemy· 

slowych 
Londyn, 31 patdzlernika. 
(T elegra.m wła.sn y) 

(t) Według ostatniej statystyki w Anglji 
znajduje się obecnie dwa miljony 700 ty 
siecy bezrobotnych. Liczba bezrobot­
nych zmniejszyła się o 50 tysięcy osób, 
a to wskutek ożywienia w przemyśle 
włókienniczym. 

W sferach przemysłowych zapatru­
ją się optymistycznie na dalszy rozwój 
sytuacji I liczą z możliwością zatrudnie­
nia jeszcze około 30 tysięcy robotników 

„Pan1ie dla spaców" 
wyplacanfJ będq w czerwońcach 

Moskwa, 31 patdzlernika. 
(Telegram wla&ny), 

(t) Na posiedzeniu rady gospodar­
czej postanowiono wypłacać pensje 
„specom" zagranicznym w czerwoń­
cach. 

Decyzja ta wywołała panikę wśród 
inżynierów oraz techników zagranicz­
nych.albowiem będą oni otrzymywali 
za swą pracę zdep~ecjonowaną walutę 
sowiecką i nie będą mogli wyżywić 
swych rodzin pozostawionych w kraju. 

nowy traktat przviaźni 
Stambuł, 31 pa:tdziernika. 

(Teltlgram wł•11ny). 

(t) Wizyta Litwinowa zamieniła 
sie w wielką manifestację na rzecz przy 
jaźni z sowietami. Na dworcu witano so 
wieckiego komisarza niezwykle uroczy 
śde, a nawet wystawiono bramę trjum­
falna. 

Pomiędzy Turcją a Sowietami za­
warty zostaje nowy traktat przyjaźni 
na okres 10 lat. 

Tylko.„ żonaci 
prowadzić będą auta w 1 urcii 

Konstantynopol, 31 pa:tdziernika. 
(Telegra•m wła&ny). 

31.X ~!Jft€~'-' 1981 

7ffelftt tuner pod ~•elda 

Pod AntwerpJą prowadzone są kolosalne prace nad budową wielkiego tunelu 
pod rzeką Szeldą. Tunel ten przeznaczony będzie zarówno dla pojazdów, jak 

I dla pieszych. 

ftc111fa •Dorfasa .., łlerlfnfe 

Nr. 304 

Oo Z\VJclę1twI1 kon. r­
wałys.ó}ll w l\ng.U 

Po zwycięstwie konserwatystów w An· 
glji, spodziewana jest zmiana polityki w 
stosunku do wielu aktualnych zagad­
nień. W pierwszym rzędzie do glosa 
dojść ma obecnie wybitny konserwaty• 
sta L~Rp AMERY, który jest gorącym 
rzecznikiem wprowadzenia ceł ochron· 

Dych. 

Wybitną rolę . odarywać . będzie obecnie 
również WlNSTON CHURCHILL. Nie 
jest wykluczone, że weJdzie on do rzą• 
da, do zrekonstruowanego gabinetu Mac 

Donalda. 

'.flr :Jlen·trre 
Eliam&erlafn 

obfęć ma tekę ministra finansów w An· 
~lji, po Snowdenie, który zamierza zgło­

sić swą dymisję. 

Bezrobocie w Ameryce 
Nowy York, 31 października. 

Jak wynika z oficjalnych danych sta 
tystycznych, bezrobocie w dniu 1 nat­
dziernika wyrażało się cyfrą 5.700.000 
pozbawionych pracy. 

Według- obliczeń związków zawodo 
wvch w dniu 1 listopada iiczba ta wzro 
śnie o dalsze 600 tysięcy. 

·'"'''"'''1''"'''"'''''''''''nA'flfflftWWłiiłftłi# (t) Wobec tego, iż stwierdzono, że 
sprawcami katastrof samolotowych są 
przeważnie kawa!ero.~ie wyd~ne zos- :Jiieś,;ie DOmOf; 
tało rozporządzeme, tz prawo Jazdy o- l · trzymywać będą tylko żonaci, którzy /W wtUI, w kąp1le1Lslru I se hl, od~yla. się llcyt~cja pamląt~k . pozostałych po cesa- DO f fllednie j S~Um. 
przekroczyli 25 rok życia. rz.u austnack1.rn Franciszku Józef 1e. 
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